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Kraków 11 lipca.
Nieulega wątpliwości, że nagły zwrot po­

lityki neapolitańskiej sprowadził ow* chwilę 
stagnacyi w ruchu włoskim jak* widzimy 
na południu półwyspu. O dalszych wypad­
kach domysłów pełno, pewności żadnej. Ka­
żdy usiłuje odgadnąć usposobienie Francyi, 
i podobno słusznie, bo o ile się zdaje, wpływ 
jej sprowadził obecne we W łoszech poło­
żenie. Zapewniają, że Cesarz Francuzów 
powiedział p. Martino: „Jeżeli król rad mo­
ich usłucha, będę miał pewien moralny lubo 
nie bezpośredni obowiązek działania na jego 
korzyść". Król Franciszek poszedł na ślepo 
za podana rad*. Cóż teraz zrobi* Tuilerye? 
Czy bed* popierać Neapol w Turynie 1 jak 
dalece popierać go będ*? W pływ Francyi 
będzie tutaj walczył z bardzo silnym prze­
ciwnikiem, bo z polityk* hr. Cavoura i z nie- 
popularności* jak* do Neapolu przywi*zuj*. 
Francya nie postawi przymierza sardyńsko- 
neapolitańskiego za warunek swojego przy­
mierza z Piemontem, a może i to nawet nie 
wystarczyłoby dla dokonania tego dzieła 
w tej chwili. Lada wypadek, wyl*dowanie 
Garibałdego do Neapolu, co jest zupełnie 
prawdopodobnem, zniweczyłoby odrazu wszel­
kie usiłowania. To też donosz*, że Francya 
nie podała ani podstaw ani granic lub wa­
runków najakichby przymierze to mogło jój 
zdaniem przyjść do skutku, ale gor*co po­
leciła przez posła swego te sprawę gabi­
netowi piemonckiemu, jako odpowiedni* swo- 
jćj polityce d*ż*cej zawsze i niezmiennie do 
konfederacyi włoskiej.

To też hr. Cavour nieczekaj*c na przy­
jazd zapowiedzianego poselstwa neapolitań- 
skiegO do Turynu, m iał dać znać do Pary­
ża i Neapolu, że rz*d jego pod temi czte­
rema warunkami mógłby przystać na przy­
mierze: 1) Aby konstytucya była pierw 
wprowadzona w życie, iżby król sardyński 
mógł się przekonać, czy lud neapolitański 
w życzeniach swych jest zadowolniony; 2) 
aby król neapolitański zaniechał wojny w Sy­
cylii, nie starał się opanować zbrojno wy- 
spy, Sycylijczykom zaś aby wolno było o 
przyszłym swoim losie orzec; 3 )  aby król 
neapolitański politykę swoj* pogodził z po­
lityk* piemonck*, iżby ci*głem usiłowaniem 
i celem polityki obu monarchów, było wy­
swobodzenie całych W łoch z pod panowa­
nia obcego; 4 )  aby król neapolitański wspól­
nie z królem Wiktorem Emanuelem postarał

się u Stolicy Apostolskiej o nadanie kon- 
stytucyi liberalnej i o uznanie anneksyi Ro- 
manii.

P°mijaj*c, że drugi warunek znaczy to 
gamo co ust*pienie Sycylii, trzeci co wojna 
z Austry* o W enecyę, a czwarty tyle co 
wst*pienie w te same z Rzymem trudności 
w jakich się Piemont znajduje, dość wzi*ść 
pód rozwagę warunek pierwszy aby się 
przekonać, że odpowiedź Piemontu, jeżeli 
jest rzeczywiście tak*, wyrachowana jest na 
zwłokę i nie może doprowadzić przymierza 
do skutku. W  rzeczy samej jest to circu- 
lus vitiosus: przymierze z Piemontem ma być 
ow* rękojmi* dla Neapolitańczyków aby zau­
fali konstytucyi, a konstytucya i zaufanie do 
nićj Neapolitańczyków ma być znów dla Pie­
montu rękojmi* zawarcia przymierza. Tym 
sposobem podobno ani jedno ani drugie 
przyjść do skutku nie mog*, chyba wypad­
ki rzecz rozstrzygn*. Wybory w Neapolu 
maj* się odbyć dopiero 19go sierpnia, Izby 
zwołane na 3go września; kiedyżby się więc 
Piemont przekonał, czy koncesye jakie uczy­
nił król Franciszek zadowolniły Neapolitań­
czyków? Czy wojska neapolitańskie maj* 
wśród tego opuścić Mesynę, bo inaczej jak­
że powstrzymać wojnę domow*? jeżeli zaś 
opuszcz* Sycylię a Piemont przymierza nie 
zawrze?... Zbytecznem jest wykazywać, że 
warunki te starcz* za odmowę.

Główn* tu jednak rzecz* jest zwłoka, i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa wy­
padki przyjd* hr. Cavourowi w pomoc.

Korespondencja Ciasn
L w ó w  8 lipc».

(M m .) Pozwólcie, abym sprostował, i uzupełnił 
parę szczegółów w spraw ozdania z naszćj wy­
stawy rolniczój podanem przez waszego kores­
pondenta lwowskiego. I  tak 00 do piwa z T en- 
czynka, korespondent wasz wspomniał, jakoby dla 
złego opakowania skwaśniało. Tak niejest, bo piwo 
z Tenozynka raczój tak było zmącone i zafarbo­
wane smołą, te  próbowane byćniemogło; mylnie 
przeto o nim powiedziano, te  skwaśniało. Zapa­
kowanie było nieostrożne, gdyż beczka ochran-a- 
jąoa antałek piwo mieszczący, zmoccwana była 
gwoździami, które przeszły aż do piwa, a to są- 
oząc się szczeliną^ przybierało smołę którą pokro- 
wieo był wylany, i zaczerniło piwo całego antałka.

D ragi szczegół, który sprostować mi wypada, 
odnosi się do trzody chlewnej potuszyńskiój, a ra- 
czój do wieprza z tój chlewni, który woale niebył 
tnozony ani utuozeny, }8CZ °Rromnój bndowy, 
te dla niój był podziwiany 1 wyszczególniany.

W końcu, ponieważ korespondent niepod*ł wszy­
stkich darów jakie gospodarstwo Dublan folwarku 
szkoły roleiozój z bydła i owiec na wystawę przy­
prowadzonych otrzymało, przeto takowe tu do­
datkowo wykazuję; a mianowicie: 1) p. Edward 
Micewski efisrował dwie jałowice rasy holender­
skiej, 2) p. Konstant? Piotruski * Koohawiny, Ja ­
łówkę wygraną na N. 860, 3) p. Stanisław Dob­
rzański z Niemirowa jałówkę wygraną na los 1080, 
4) p. Włodzimierz ̂  hr. Dzieduszyoki dwie owce 
maoiory z owczarni potuszyńskiój, 5) p. Kazimiez 
hr. Wodzioki dwie owce maoiory z owozarni ole- 
jowskiój.

W ie d e ń  10 lipca.
□  Dziwny to zaiste stan rzeczy i umysłów. 

Łada ch ila co nowego, i każda nowość dziś u- 
waiana za prawdziwą, jntro stsje się fiłsiywą, tak 
prędko idzie w niepamięć, jak prędko przyszła 
do wiadomości. To elektryozne atomizDwanie po­
lityki nie jest bez wpływu na wiarę i sąd w po­
lityce. Soeptyoyzm coraz wyraźniejszy i głębszy 
co do szczegółów, l«cz w kierunkach ogólnyob 
większa siła i większa sprężysteść, że w chwili 
prawie gdy się pojawia, zapewnia już sobie środki i 
pomoc do życia, w rozmaitych i najdalszych stro­
nach. A ileż to podobnych myśli w obeonym te 
legrafioznym ruohu? Ileż to o dzień po dzienni­
kach depesz? Cóż dopiero mówić o tajemnych rzą- 
dowyofc? Zastanawiając się nad tóm, dziwić się 
prawie wypada, te dtitłanie nie idzie prędzój. 
Odpowiedź na to znalazłaby się w znaoznój czę­
ści, g d y b y  tylko rządy ogłtsztły wszystkie bez 
w y ją tk a  te le g ra f ic z n e  depesze, które się wymienia­
ją między gabinetami. Wt*dyby się publiczność 
dowiedziała, dla czego w Sycylii od dni kilkuna­
stu sama tylko organizaoya idzie naprzód; czemu 
Garibaldi waba się z uderzaniem na Mesynę i 
z anneksyą; czemu Neapol rde rozpoczyna ukła­
dów o przymierze z Piemontem; ozemu Rzym 0- 
oiąga się z reformami lub konstytunyą; i czemu 
Weneoya rozpoozyna na nowo swe manifestaoye. 
Czegóżbyśmy się wtedy niedowiedzieli i o innyoh 
kwentyach? To co dziś o tóm wszystkióm wiśmy, 
opiera się na domysłach, z któryoh płynie wię­
ksza część telegrrfiaznych depesz. Prawda jest po­
kryta sekretem. Pod tą zasłoną krzyżują się różne 
sprężyny i _ oddziały wują na zewnątrz. Lecz na ileż 
pomyłek nie wpadli ci nawet, co o przyszłym bie­
ga wypadków z autentycznych podań o dtiałaniu 
tych sprężyn sądzić mogli? Polityk* z tego wzglę­
du jest nsjtrudniejszą może umiejętnością. „A prze­
cież — odpowiedziałem sędziwemu dyplomacie, 
którego tu podałem rozmowę, ~  niepotrzebuje 
mojóm zdaniem nio prócz przenikliwości i zdro­
wego sądu. Przyznał mi to , * na dowód może 
zaufali* swego, że z nich nieskoriygtam, powie­
rzył mi następne fakta. Garibaldi się wstrzymuje 
od działania, gdyż Anglia i Frsnoya są przeciw 
anneksyi Syoylii do Piemontu, i chcą utrzymania 
konetytuoyi w N apolu . Król Franciszek czeka na 
rospoozęcie układów o przymierze * Piemontem, 
nim się Francya i Anglia wprzódy na warunki zgo­
dzę. Rzym da konstytuoyę, jeśli będzie miał komu, 
to  jest, jeśli wyjedna zapewnienie, że mu Msrchia

i Umbria pozostaną nietknięte. Co do Weneoyi, 
utrzymywał, *6 manifestaoye nie są straszne. 
Cóż z tego wszystkiego ca wniosek? O to , że 
z Sycylią lub bez Syoyui, z królem Franciszkiem 
lub bez niego, ruch włoski oprze się o Wene- 
oyę. Lecz dyplomata^ o którym mówię, i wielu in­
nych jeszcze, temu nie wierzą.

Ucichły tu znowu wieści o konstytuoyi, którój 
spodziewano się to na 15 go to na 18go b. m.

Komitet budżetowy w Radzie państwa ma przed­
stawić jój swe sprawozdanie koło 25go b. m.

P a ry ż  7 lipca.
Dziennik Orf eon niepolityozny i czysto muzykal­

ny, ogłosił mowę, którą powiedział hr. Persigny 
na bankieoie danym dla orfeonistów w Londynie, 
a której żaden dziennik nie ogłosił, aby nie roz­
żarzać nieporozumienia między Francyą a Anglią. 
Hr. Persigny nadmienił, że gdyby był pytany, 
nie byłby za przybyoiem orfeonistów do Lon­
dynu, bo stosunki między Franoyą a Anglią by­
ły przykre, ale dodał, że Oifeoniśoi wywarli nad­
spodziewany skutek i że przyczynili się do polepsze­
nia sytuaoyi. Pogorszenie się stosunków wyszło 
z Anglii, do czego sam lord Palmerston miał się 
przyczynić upatrując, że Francya zbyt się podnosi 
i miesza szyki polityki angielskiej. Lord Palmer­
ston oskarża Cesarza, że tamnje jedneść Włoch, 
z* którą, jak zapewnia parlament, oświadcza się 
99 na 100 Anglików i że stara się o ooalenie 
Neapolu. Nord wyznaje, że nieporozumienia panu­
ją między wszystkiemi dworami, nawet między 
Anglią a Prasami. Europa ma się obróoić prze­
ciw Cesarzowi, korzystając ze sprawy szwajcar­
skiej. Zobaozemy czy to się stanie. Sprawa szwaj- 
oaraka jest tak delikatna i różnostronna, tak głę­
boko dotyka stosunków monarszych a interesu 
kontynentu, te  trudno o niej co pisać. Trzeba cze­
kać i ufać. Anglia musi się gotować do akcyi 
w Europie, kiedy Stanom Zjednoczonym robi za­
dziwiające konoesye (na ich żądanie ustąpiła 6 
wysp jednej rzeozypospolitej południowej Amery­
ki i może ustąpić Stanom Zjednoczonym wyspy 
Sgo Jana), ale wojaa chińska wiąże ją z Francyą 
i może związek utrzymać. Monitor zapowiedział, 
że wspólne zajęoie wyspy Chusan jest pierwszym 
ozynem wojny duńskiej. Mimo srożenia się lorda 
Palmerstona, jest nadzieja, że pod rządami tego 
lorda priora, stosunki między Francyą a Anglią 
nie pogorszą się. Nadzieja tern jest mooniejsza, 
że przyjście do władzy torysów, choć zapowiedzia­
ne zostało przez samego lorda Palmerstona, nie 
jest tak bliskiem i że może bez niego się obejdzie. 
Dobro kontynentu potrzebuje, aby Francya nie 
została dotkniętą w sprawie szwajcarskiej, bo spra­
wa ta była od początku i jest dotąd prostym na­
rzędziem. Tak się zapewne stanie. Na mocy roz­
kazu oesarskiego, żołnierze z popisów roku 1854, 
1855 i 1856 mogą wziąść urlopy, ale tylko oi, 
którzy służą w pułkaoh linijowych. Kawalerzyśd 
i artylerzyśoi nie mają do tego prawa i zdsje się, 
że będą musieli wysłużyć całe 7 lat.

W  Rzymie mają rzeczy iść ooraz gorzej. Ce­
sarz poleoił księciu Gramont, aby przerwał kura- 
cyę w Yiohy i wróoił do obowiązku. W y p a d k i
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Pomimo lif ca, nadspodziewany owionął nas 

chłód; tóm bsrdsiój dokuorliwy dla wszystkich iż  
nac szedł p0 upałach, do któryoh już przy wykli­
śmy zupełnie i to jeszcze w ozerwou. Zmianę tę 
n8głą przypięty^ gradom, które popadały w ró­
żnych okoLoeoh Króleitwa, dając się we znaki 
rol"ikom. W innych znowu miejscach jak np. 
w Tcm^szowekióm i Chełmskióm, mieliśmy tak 
wielkie aeszoze i ulewy, a z niemi i wezbrania 
wód, i* we w"i Siennicy w Chełmskióm znajdo­
wano ogr°m“e "sozupaki, które po opadnięciu tych 
wód p o z o s ta ły  na polach. Nie zbrakło także i na 
piorunach > Da szkodach z powodu wynikłyoh 
stąd po laió fi! Bł°»em przeszliśmy przez wszy­
stkie burze, j»km nam tylko może dostarczyć lato, 
a od któryoh rozumie sią widn bardzo urodzaje 
zawisły. Do tego wszystkiego dołąozyło się także 
S robactwo to jest owe podjadki niszoząoe zboże, 
ale że to wszystko odby wało się okolicami, prze­
to s tyoh wypadków, *»o można jeszcze stano­
wczego o urodzajash wniosku wyoiągaó i twożyć

rolnika, kiedy jiszoze bardzo drleko do żniwa.— 
Te nagło zmiany, to jest oziębienia powietrza, 

nie mały także wpływ wywarły 1 na zmianę trybu 
śyoia Warszawian, którzy najzupełniej we wszy- 
stkioh swych projektach, zalo*l jodynie od pogo­
dy i oiepła. W miarę przeto zasępionego nieba, 
gromadzą się w m u r a o h ,  czy to resursy, ozy in­
nego salonu, w środku Warszawy 1 oddają się... 
muzyce. Tak było niedawno z ztbawą muzyczna 
urządzoną przez śpiewaka Sterlings, który udał 
się za granioę, i z takąż zabawą^ urządzoną przez 
Resursę nową dla ozłonków swoioh u c h  rodzin.— 

Wspomniawszy o Resursie nowej, należy tu 
przytoczyć fakt jeden, który dziwnym jest do wy­
tłumaczenia. Wiadomo, że Resursu ta Wynufioił# 
w obieg akcye na budowę nowego gmaohu na 
Krakowskióm Przedmieściu. O gł^m no tedy kon­
kurs na plany, jeden z nioh przyi^o » zatwierdzo­
no, słowem wszystko w jak największym odbyto 
porządku, oozekująo pomyślnego skutku. Tymoza- 
s«m w tyoh dniach w jednój * gazet tutejszych, 
a mianowicie w niemieokiój Worschauer Zeitung 
ogłoszono, iż akoye tój resursy zbycia za
zniżoną cenę i te  wiadomość w Kedakoyi tejże 
gazety niemieokiój. Krok ten jednomyślnie przez 
wszystkich potępiony został, i nie można mu nio 
innego przypisać jak tylko intryg? żywiołu nie- 
mieokiego, który jak się pokatuje * togo, pomi­
mo prryciohnięoia, nieprzestaje too*yó walk z ży­
wiołem polskim o pierwszeństwo w Resursie. Je ­
żeli bowiem ktoś z owych panów posiadał rze­
czywiście zbytnią liczbę ahoyj i ohoiał takowe spie­

niężyć, mógł to jako prawy właś i jel uczynić i 
puśoió je choćby nawet po zniżonój cenie, ale 
w każdym razie zasada jednośoi 1 braterskiego 
stowarzyszenia, które ras już powinien był pojąć 
ohoćby tyliro ze względu na chleb, jaki pożywa, 
wkładały na niego obowiązek szlachetnój delika­
tności, i poszanowania dla stowarzyszenia, zapy­
tać komitet Resursy, czyli ten nie zeohce wykupić 
swyoh akoyj, gdyż właśoioiel ma zamiar obni­
żyć ioh cecę. Postąpienie tui przeoiwne i ogło- 
gżenie podobno w piśmie publiozndm bo* zniofio- 
nia się z komitetem, uważać należy jako ohęć 
zdyskredytowania akcyj i spartliżowania wszy­
stkich nsjlepazych i najszczerszych dążności ko­
mitetu. W podobnym tody wypadku, komitet Re­
sursy nowój powinien z o#ł% surowośoią i należną 
mu godnośoią postąpić, to jest: zbadać kto podał 
to ogłoszenie, wykupić od niego akcye, nie po oe- 
tsach zniżonyob, ale istotnych , a następnie szano­
wnego posiadacza tyoh akoyj, wykreślić jedno­
myślnością głoiów z gron* ozłonków, jako dzia- 
łającego na szkodę instytuoyi, do którój miał za­
szczyt należeć. Kto bowiem własne swoje oszpeoa 
gniazdo, czyż nie powinien być z niego usunięty?— 

Razem z kometą, z którą astronomowie niemo- 
gą dojść do ładu, a którą i my tu w Warszawie 
napróżno śledzimy, ukazał* nem się i Gwiazdkę- 
która od niejakiego czasu zamilkła. Obaonie oj*" 
zał się 13ty jój zeszyt, pod redskeyą jak  wi#d°* 
mo p. Aleksandra Niewiarowskiego. Wydawoa 
z góry daje usprawiedliwienie z jój opóźnienia, a 
następnie prsebieg* gazety jak Warszawską, to-

dzienną, wytykając im to 00 na wytknięcie zasługi­
wało. Z kolei dotyka innych przedmiotów, * wła- 
śoiwym mu dowoipem i werwą, czyniąc j*k tyle 
innych i ten także zeszyt zajmującym* f^10. po­
chwalamy wszędzie tak długiego m ilcs^ ą  jogo, 
ani też akoeptujemy usprawiedliwienie- Wiadomo 
iż akuratność jest najgłówniejszą keżdego wyda- 
wniotwa podstawą; za nią idzie 1 Pra“
ca , a z powodu zamilknięcia Gwiazdki, już o te 
dwa ostatnie warunki, z»ozi^śm7 się obawiać. 
W  interesie przeto wydawcy 1 * życzliwością dla 
pisma podnosimy tu głos domagając się od niego 
wytrwania w powziętym wmiarze, zwłaszoza że 
znająo zdolnośoi jego, Prz 0nan\  jesteśmy, iż kil- 
kanaśoie tylko godzin P” c7 w ciągu jednego ty­
godnia dostateczne bęaą do zapewnienia bytu te­
go pisemka. Nie «a,?ży zatóm zbyt lekce ważyć 
tego daru Bpteg13 jakim jest talent pisarski, i 
trzeba go nmieć zużytkować na korzyść współ- 
braoi, dopóki sił starozyl Może wydawoa nie bę­
dzie zadowolony z tój wypalonój do niego apo­
strofy, ale^nie nasza wina, że ją sam wywołał. 
2* to na kuka^ tygodni przyrzekamy mu znowu 
milozenie, dopóki on nas znowu milczeniem swojem 
nie powoła do głosu.—

Zaozepiwazy się o komety i gwiazdy, jakże tu 
teraz przejść na naszą ziemię, a tóm bardziój na 
brak warszawski, bez narażenia się na szwank 
oozywisty. Już któryś z autorów, myślał zda lna  
o środkach dla zapominająoyoh się pis trzy, oelem 
przejścia z jednój do dragiój materyi ohoćby z u- 
żyoiem akrobatyoznego skoku; ale podobno nie
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w Neapolu zatrzęsły oałem państwem kośoielnem. 
Jenerał Lamorioióre m * się domagać przywołania 
jenerała Changarnier. Odrodzony Neapol słuoha 
rad cesarakioh i aby ujunąó nieufności Piemontu, 
zgadza się na wiele warunków przedłóżonyoh przez 
to mocarstwo. Książę Petralla jego posłauuik ma 
ułożyć przymierze między Piemontem a Neapolem. 
Konstytuoya zr. 1848, którą ogłosił król piemon- 
oki jaet kopią konstytuoyi franouzkiej z roku 1830. 
Cieszy to orleanistów. Garibaldi prowadzi iutere- 
aa prawie na swój własny raohuiek. Przysłał on 
tu w charakterze ajenta dyplomatyoznego pana de 
Varenna, który wiele pisał o Włoszeoh. Garibal­
di róż ii się w polityce z Cesarzem i hr. Cavou- 
rem i ma być tylko w zgodzie z królem piemon- 
okitn. Sądzą tu, że połączenie Sycylii z Piemon­
tem nie uda się.

Pan do la Gujronióre ogłosił w Monitorze ob­
szerny artykuł o księoiu Hieronimie, w którym o- 
znaotył zalety zmarłego. Domagał się tego ksią­
żę Napoleon. Cesarstwo jadąo onegdaj z Fontaine­
bleau do St. Cloud, zatrzymali się troohę w P a ­
ryżu, aby odwiedzić księżnę Klotyldę i księżnę 
Albę. (L utn ia  jest ciągle chorą. Pielęgnuje j» 
mitka hrabina Montijo.

Około 20 sierpnia Cesarstwo mają się udać do 
Sabaudyi i Nicei, a stamtąd przez Marsylią do 
Algieru. Z powrotem mają przejechać przez Bor­
deaux.

Jeden robotnik z przedmieścia Sgo Antoniego, 
który był emigrantem w Anglii, wrócił do Fran- 
oyi, ale znajdująo się w biedzie, nie miał za oo 
przewieźć swych narzędzi i opłacić cła. Nie wie- 
dząo oo począć, napisał parę słów do Cesarza. 
Jednego dnia zdziwił się odbierająo bez żadnych 
kosztów wszystkie narzędzia. Przedmieście Śgo 
Antoniego mó wi wiele o tym ozynie, który powi- 
winienby posłużyć za przykład dla Rosyi.

Minister spraw wewnętrznych przesłał do pre­
fektów list okolny dotyozący dzienników ogłasza- 
jąoyoh feljetony przeoiwne dobrym obyozajom. 
SproSne feljetony dzienników są trucizną, z której 
wylęgają się nie tylko szkody obyczajowe, lecz 
zbrodnie. Literaci zapominający o powinności i 
starający się o przypodobanie tłumowi nie wiedzą 
ile robią złego.

Courrier du Dimanohe krytykuje słusznie dzieło 
pana d’Ornano o ref ormie administraoyi we Fran- 
oyi. Pan d’Ornano chciałby prowadzić oałą almi- 
nistraoyą, nawet wiejską, przez urzędników mia- 
nowanyoh przez rząd. Na to powstał i Gonstitu- 
tionnel. Franoyi trzeba Środka, trzeba osłabienia 
dzisiejszej adm m istraoyi zbyt oentralnoj.

Hr. d’Hossonvilla ogłosił broszurę pod ty tu łem : 
„Wolność religij ia“. Jest to jedna z broszur za- 
powiedziaayoh, które postanowiło wydawać s to ­
warzyszenie starające się utworzyć partyą narodo­
wą. Pan de Lawargne, należąoy do stowarzysze­
nia, ma ogłosić broszurę nad konstytuoyą oesar- 
ską. Wydawanie tyoh broszur, które mogą być 
niewozesne, ale nie są bez zalety, Swiadozy o la-

Sodnośoi rządu dla tego rod taj u piśmienniotwa. 
Iząd jest tylko surowym dla dzienników.

JGK. Ap. Mość nadal Feliksowi Lord, rządoy 
młyna parowego w Tarnowie, zloty krzyż zasługi 
za wyratowanie pięciu ludzi i  wody z własnem na­
rażeniem się.

W i e d e ń  10 lipca. Dzisiejsza Donau Ztg poświę­
ca artykuł swój wstępny kwestyi tureckiój. Objawia 
tu ona zapatrywanie się swoje na obecne usiłowania 
Porty, twierdząc że wszystkie wewnętrzne trudno­
ści tak pod względem religijnym, jakoteż politycz­
nym i cywilnym załatwione być mogą oez wdania 
się obcych mocarstw, i bez narażenia powagi pra- 
wój władzy Sułtana i niepodległości państwa. W tym 
celu przedsiębrano reformy finansowe, katastralny 
podział ziemi dla znalezienia podstawy do stałego 
opodatkowania, tudzież objazd kraju przez wielkie­
go wezyra. Nie tyle zwracamy tu uwagę na kroki

wynalazł żadnego sposobu, i pozostawił pisząoych 
własnemu ich przemysłowi. To samo podobno i 
my uozynimy i bez zbyteoznego smażenia sobie 
głowy, gdyi to do niozego nas nie doprowadzi, 
zaczniemy od wojny jaką w tyoh dniach wypo­
wiedziano na ulicach miasta, proszę zgadnąć ko­
mu?.,. oto... krynolinom. Powiadają że poozątek 
tego wyszedł od Rabina, który jakoby miał za­
kazać urzelitkom noszenie krynolin, a nie słueha- 
jąoym tego rozkazu, kazał podobno zdzierać ta­
kowe. Za rzetelność tego jednak nie zaręczamy, 
dosyć tylxo, że powtarzamy tu fakt rzeczywisty, 
iż dnia jednego, kilka krynolin za Żelazną Bramą, 
noszonych przez izraelitki, i to nie w ręku, ale 
na sobie, padło ofiarą i zdarte zostały. Przykład 
ten znalazł zaraz naśladowcó w, i z za Żelaznój 
Bramy, przeniósł się łatwo na Stare Miasto, po­
wtórzony przez swawolnych uliczników, korzy­
stających z każdój sposobności, naceohowanój fi­
glem i pustotą- Postrach więc na krynoliny był 
paniozny; służące i wszelkiego rodzaj a dziewczęta 
pokryły swoje klatki, i ukazały się na ulicach 
jakby wyszły z kąpieli płaskie i smagłe, a od 
czego oddawna przy nadętyoh balonach, oko zu­
pełnie odwykło. Swawola ta jednakże powstrzy­
maną niebawem została, i wojna z krynolinami, 
skończyła się wprawdzie na zdaroiu i na powie­
szenia kilku krynolin, ale za to i na cohłostaniu 
przywódzoów tój swawoli.-—

Z ważniejszych za i w ciągu tego tygodnia fa- 
k tiv , mieliśmy uW znle się no, ego > z*«owego 
pisma p. n. „Kmiotek,* które ma wyohodtió ty-

przez Portę przedsiębrane, których praktyczna do­
piero wartość może być dowodem ich trafności, 
ila na to , że dziennik powyższy uważany za or­
gan rządowy, zajmuje się sprawą wschodnią pier­
wszy raz i dowodzi konieczności utrzymania pań­
stwa tureckiego dla zapewnienia pokoju świata. 
Wierzy on, że Porta jest w stanie uczynić zadość 
zobowiązaniom przyjętym na siebie przez traktat 
paryski z roku 1856, który ją zapisał do rzędu 
państw europejskich, i że kroki powyższe przez 
rząd turecki przedsiębrane, będą wystarczające, aby 
odwrócić od Turcyi niebezpieczeństwo wewnętrz­
nych zawikłań, któreby dały państwom zagranicz­
nym sposobność wmięszania się w jój sprawy. Za­
pewne w tym samym duchu przemawia gabinet 
wiedeński w obec innych dworów europejskich, 
w tój zwłaszcza chwili, gdy kwestya wschodnia 
zaczyna na nowo zajmować uwagę dyplomacji.

— Za staraniem poselstwa francuskiego w Wie­
dniu, odbyło się tu wczoraj nabożeństwo żałobne 
za duszę księcia Hieronima w kościele św. Anny. 
Na nabożeństwie znajdowali się oprócz posła fran­
cuskiego margr. Moustier i urzędników poselstwa, 
posłowie rosyjski, belgijski, holenderski, neapoli- 
tański i toskański. Katafalk przybrany był w koronę 
królewską.

— Oaz. Wiedeńska ogłasza rozpisanie konkursu 
przez urząd dworski na budowę nowego nadwor­
nego teatru opery w Wiedniu, niedaleko teraźniej­
szego teatru. Współubiegający się mają naprzód 
wygotować ogólny projekt i takowy przesłać przed 
d. 10 stycznia 1861. Projekta uznane za najlepsze 
otrzymają po 1000 tal. Następnie otworzy się dru­
gie współubieganie się o plany szczegółowe na pod­
stawie uznanych projektów, a trzy najlepsze z nich 
otrzymają wynagrodzenie po 3, 2 i 1 tysiąca ta ­
larów.

— Jeden z węgierskich członków Rady Państwa 
p. Paweł Somsich, napisał do węgierskiego dzień- 
aika Pesti Hirnbk list, w którym nagania dzienni­
kom węgierskim ignorowanie obrad Rady Państwa 
a przynajmniej lekkie ich traktowanie. Tern nagaa- 
niejszem, mówi, jest to postępowanie, gdy na radzie 
państwa rozbierane są sprawy bezpośrednio Wę­
gry obchodzące, jakoteż gdy przez milczenie dzien­
ników węgierskich rozszerzają się po kraju nie­
przychylne zapatrywania się niektórych wiedeń­
skich gazet. Negowanie, opór bierny i milczenie 
tak długo tylko są stósowne, jak długo siła tylko 
materyalna bezwzględnie rozstrzyga; jeżeli zaś siła 
ta poczuwa się do słabości i żąda wsparcia od po­
tęg moralnych, wtedy należy wystąpić otwarcie i 
działać. Lubo Rada Państwa nie opiera się na pod­
staw ie  reprezentacyjnej, lacz się jój faktyczny byt
nie da zaprzeczyć, ani też wpływ przeważny na 
następne wewnętrzne urządzenia. Autor listu s ta ­
wa na podstawie prawa historycznego, oznajmiając, 
że Węgrzy nie mogą i nie powinni iść dalćj jak 
do odzyskania nietykalności tronu i korony węgier- 
skiój w nierozerwanem połączenia z dziedzicznemi 
krajami. Chcieć zaś tę jedność inaczój objaśniać 
jak na podstawie tego prawa historycznego, jest 
to prawną zasadę legitymizmu tysiącem lat utrwa­
loną porzucać dla chwilowych przemiennych obja­
wów życia publicznego. List ten p. Somsicza jest 
jakoby wyznaniem jego wiary politycznój, która da 
się w krótkich słow ach  wyrazić: p. Somsicz chce 
przywrócenia związku Węgier z monarchią austry- 
acką na podstawie wspólności domu panującego.

— Do Pesther Lloyd donoszą z Wiedoia: Mogę 
wam udzielić wiadomość, że ważne rozporządze­
nia tyczące się Chorwacyi są już w drodze. Na 
przyszłość bowiem w służbie tak wewnętrznej jak 
zewnętrznój władz niższych język chorwacki ma 
być językiem urzęlowym, a również władze wyż­
sze w swoich korespondencyach z niższemi będą 
musiały używać języka krajowego.

— Urzędowa Laibach. Ztg pisze: Deputacya na­
sza, która się udała do Wiednia z prośbą o pozo­
stawienie rządu krajowego w Krainie, miała w d. 
5 b. m. posłuchanie u J. C. Mości. Telegram z Wie­
dnia donosi o tem następnie: „Dziś mieliśmy po-

godniowo i przeznaozone zostało wyłącznie dla lu­
du. Pierwszy zaraz numer, obok przyznanych mu 
zalet, zyskał naganę dzienników, a w szozególno- 
śoi Gazety W a rsza w sk ie j; naganę bardzo sprawie­
dliwą i bezstronną, za uaaieszozenie ryoiny Jndja- 
nina, którój drzeworyt, posiadając wydawoa, z po- 
z o stały oh po księdze świat* resztek, choiał nią za­
pełnić pismo ludowe, byle tylko wetknąć j *ki taki 
obrazek. Zdaje się że u waga ta Gazety Warszaw­
skiej nie pozostanie bez skutku na przyszłość i że 
Redaktor tego pisma, którym jest p. Jan  Kanty 
Grsgorowioz, nie dozwolj wydawoy rozpościerać 
się samowolnie ze starami drzeworytami w dzien­
niku, mającym zupełnie inne przeznaczenie, ani­
żeli ciągnienie od razu zysków i robienia fortuny. 
Całe to u nas nieszozęśoie, że i w najpiękniejszym
oelu, spekulaoya musi odgrywać rolę swoją, oo tu 
bowiem naszemu ohłopkowi gadać o Indyaoh, kie­
dy on jeszoze swego własnego kraju woale nie 
zna; wystąpienie zatem * to w pierwszym zaraz 
numerze z podobnym drzeworytem, niozemu in­
nemu, jak tylko niepohamowanej żyłoe spekul 
cyi przypisać należy. Z takiemi tendenoyami, pi­
smo daleko nie zajdzie, słusznie zatem, ażeby 
w samym zawiązku jego, powstrzymać ten zapał 
do osobistych widoków, i skierować je na drogę 
właściwą, po którój z zadania samego, należy mu 
stąpać—

Szereg aktów uroczystych, jakie nam dostarozył 
koniec czerwca i poozątek lipca, w rozliozayoh za­
kładach naukowych, zamknął akt uroo-ysty aka­
demii duohewnej rzymsko-łratolickiój, odbyty d. 2

słuchanie. Odpowiedź J. G. Mości do deputacyi 
brznrała: Ma być wzięte pod rozwagę, czy znajdą 
się jestcza środki zaradzenia. Jatro posłuchanie u 
p. Ministra spraw wewnętrznych.*

N i e m c y .
Niejednokrotnie już utrzymywano, że istniał plan 

powiększenia Prus kosztem mniejszych państw nie­
mieckich. Czasopismo Grenzboten daje mu zupełną 
wiarę, twierdząc, ża w Berlinie robiono kroki ku 
temu zmierzające, lecz Książę Rejent nie przystał 
na nie. Dziennik ten pisze bowiem: Przymierze 
Prus, Rosyi i Francyi zapewniało tym państwom 
tuk ogromną przewagę w Europie, że wolnobyim 
było najśmielszy wykonać zamiar. Dla tego ze stro­
ny Rosyi czyniono kilkakrotne propozycye Prusom, 
a nawet członkowie familii cesarskiój byli osobi­
ście czynnemi, zalecając je w Berlinie. Rosya chcia­
ła, żeby jój zostawiono w Konstantynopola wolne 
ręce, a za to Prusy miały się rozciągnąć do Menu 
i zyskać blisko 10 milionów mieszkańców, tojest 
księstwa szlaswicko-holsztyńskie, obie Meklembur­
gie, Oldenburg, Saksonię, Hannower, Taryngię, 
obie Hesye, Nassau i drobne księstwa, miasta wol­
ne i pobliskie posiadłości bawarskie; Fr ncya las 
lewy brzeg Renu i Belgię. Pian ten, któremu nie 
wszyscy dyplomaci pruscy byli przeciwni, przedło­
żony był wprawdzie przez Rosyę, lecz w Berlinie 
przypuszczano, że Cesarz Napoleon nie jest mu 
obcym, zwłaszcza że z Paryża pośrednio w tym 
duchu przemawiano. Nie zjazd badeński, lecz owe 
dni były ważnemi dla Prus i Niemiec, kiedy Ksią­
żę Rejent otrzymał ten p lai i odpowiedział, że ani 
piędzi ziemi niemieckićj nie ustąpi i z bronią w rę ­
ku stanie przeciw wszelkiemu zamachowi. Stano­
wcza odmowa Prus zrobiła swój skutek. Równo­
cześnie Prusy domagały się energicznie od Rosyi, 
aby w Tarcyi nie wywołała nowych zawikłań. Za­
mierzone przymierze spełzło na niczem, Rosya i 
Francya odroczyły swoje plany względem Turcyi, 
ostatnia zaś nota księcia Gorczakowa ma podwójny 
cel, uspokoić gabinety co do plaoó v rosyjskich i 
otrzymać wzburzenie u nysłów w Tarcyi. Podaje­
my tu ts twierdzenia Grenzboten, wątpiąc w prawdzi­
wość powyższych słów tego dziennika.

Ponieważ król Maksymilian bawanki przybyć 
ma na czas jakiś do Grefanberga, gdzie zimną wo­
dą liczyć się będzie, przeto rozeszła się wieść, że 
się tam zjedzie z Cesarzem Jmć. Austryackim. Na­
tomiast bióro londyńskie Reutera twierdzi, że zjazd 
ten odbędzie się lOgo sierpnia w Monachium pod­
czas uroczystości otwarcia ztamtąd kolei żelaznój 
do S alzburga , i że przybyć tam mają na  ówczas 
inni panujący niem ieccy. Zdaje »ię w izelako, io  o-
twarcie kolei odbędzie się w nieobecności króla. 
W  Niemczech mówią znów o nowym zjeździe 
panujących z* namową księcia koburgski8go. Gaz. 
kolońska donosi, że książę ten napisał list do kró­
la wirtembergskiogo odnoszący się jeszcze do zjaz 
du badeńskiego i przemawiający za potrzebą uzna­
nia przez rządy dążności narodowój objawionćj 
przez stowarzyszenie narodowe. Zapewne powodem 
jego była nagana tego stowarzyszenia przez króla 
wirtembergskiego. Gaz. Augsburgska donosi w tym 
przedmiocie z Drezna, że nietylko do króla wir­
tembergskiego pisał książę koburgski, lecz zarazem 
do wszystkich panujących którzy byli w Baden, i 
że musiał już na te listy otrzymać dotąd odpo­
wiedź. Przynaimniój zapewniają, że król Saski dał 
już odpowiedz. Gazeta pomieniona wątpi, aby z tą 
sprawą wiązał się pobyt króla bawarskiego na 
dworze saskim i jego długa narada z ministrem 
bar. Beust.

W nieustającym sporze dzienników niemieckich
0 obrady badońskio, wychodzą niekiedy na jaw 
nieznane szczegóły lubo dotąd nie stwierdzone. Da 
najważniejszych należy ten, że obrady książąt nie­
mieckich na tym zjeździe odbywały się formalnie
1 że nawet prowadzono ich protokół, a ponieważ 
niecheiano przypuścić żadnego ministra, przeto król 
Saski trzymał pióro.

b. m. I  znowu siedmiu wyszło z c.e^o kapłanów, 
z wyiszem ukształceflie®, którzy mająo przed iu- 
nemi pierwszeńst no do prebend i różnych godao- 
śoi w hierarchii duchownej, mogą stać się bardzo 
pożytecznemi na tój drodze, jaką tobie obrali.

Odtąd ju t w szystka młodzież, a zwłaszcza tet 
szkolaa opuśoiła Wazs?*wę udając się na wakaoye. 
Opróżniły się ta k to  i ealouy warszawskie, gdyż 
świat elegauoki takto się rozjeohał, tylko te  w tym 
roku więoój na wsio do dóbr swoioh jak za grani­
cę. Krok taki zapewne niejeden pochwali, cho­
ciaż damy tutejszo moono się gniewają, jeżeli im 
kto wyrzuca W7!*z'l *» granicę.—

Pozostali w Warszawie, spoglądają na jój mary 
spalone.... ale tylko od słońca i to nieco dawniej, 
ba dziś n a d ;  w y  czaj wyohłodzone zostały, skutkiem 
zmiany powietrza; dalój znowu rzucają okiem na 
płynącą pod Warszawą W isłę, która w ostatnich 
dniach groź co zaszumiała, aby znowu opaść; na 
rosnąoy w ioh oczach most na tój rzece, mający 
posłużyć do ustalenia ciągłej komauikaoyi z obu 
brzegami powiśla i na posuwająoą się oorai bar­
dziej kolój z Pragi po za Liwieo na linii petersbur-
sko-warszawskioj.

Trzeba jednak wiedzieć, te  kiedy na prawy® 
brzegu Wisły, tak rąozo pracują około komuni- 
kaoyi, nie przestają myśleć o niój i na lewym takte. 
Choę tu wspomnieć o kolei żelaznej Warszawsko- 
bydgoskiej, od trzech lat podobno bo od 1857 r. 
usankoyonowanój. Kolej ta zbliży nas z bardzo 
wi- la miastami w kraju, które obecnie z powodu 
odlegtoś i maiej są nam znane; przejdzie ona bo-

W ł o c h y .
Wskazując wczoraj położenie rzeczy w Sycylii 

około 1 tm. przedstawiliśmy, iż Garibaldi aby miał 
wolniejsze ręce do działania, chciał z początku od­
roczyć urzędowe orzeczenie ludności sycylijskiój
0 przyłączeniu Sycylii do królestwa sardyńskiego. 
Leci ulegając żądaniom większój części znakomi­
tych Sycyliao, którzy pragnęli z pod rząlu tymcza­
sowego przejść jaknajprędzój pod stały rząd Wik­
tora Emanuela, zmienił zamiar i wydał rozporzą­
dzenia wzywając ladność sycylijską do natychmia­
stowego orzeczenia o przyłączeniu a raczój o losie 
Sycylii. Chociaż jednak naród orzeknie przyłączenie, 
Sycylia pozostanie pod dyktaturą Garibaldego i rzą­
dem tymczasowym aż d i zupełnego wypędzenia 
wojsk królewskich, t. j. znaleziono pośrednią drogę 
między początkowym zamiarem Garibaldego a żą­
daniem większości Sycylian. Stóele z d. 7go tm. 
tak tłumaczy to zbliżenie się między Garibaldim
1 stronnikami natychmiastowego przyłączenia:

„Znaleziono sposób zachowania dyktatury konie- 
cznój teraz a zarazem poszanowania praw ludności. 
Środkiem tym jest oddanie natychmiast pod we­
towanie ludności, czy Sycylia ma być przyłączoną 
lub nie, zastrzegając jednakże, że wotum to będzie 
dopiero wykonanem po zupełnem oswobodzeniu 
wyspy. Az do chwili odzyskania zupełnój swobody, 
Garibaldi zachowa dyktaturę a Piemont będzie po­
stawiony w położeniu w jakiem się z początku znaj­
dował względem Emilii i Toskanii: nieprzyjmując 
przyłącze ,ia, gdyż takowe niespełni się jeszcze 
w rzeczywistości, będzie miał prawo bronić Sycy­
lian na drodze dyplomatycznój; niebędzie mógł pod­
stawić swego działania w miejsce działania Sycy­
lian, lecz otrzyma otwartą drogę wspomagania ich, 
a mimotego Garibaldi zachowa kierunek sprawy, 
którą tak śmiało rozpoczął i tak energicznie pro­
wadził.*

O składzie nowego gabinetu sycylijskiego tak 
pisze Conslitutionnel. „Nowi ministrowie sycylijscy 
należą do stronnictwa liberalno-umiarkowanego, 
i maji wielkie w Sycylii poważanie, jeisli sądzić 
będziemy * tego, że baron Natoli miał sobie po­
wierzone sformowanie gabinetu. Jeden tylko z da­
wny, h ministrów pozostał w gabineoie, t. j. puł­
kownik Orsini minister wojny. Uważano że także 
między nowymi ministrami jest mnich ojciec Lanza 
z rodziny książąt Trubia; był on długo więziony 
w Palermie przez dawnego gubernatora królewskiego 
a uwolniło go dopiero zwycięstwo Garibaldego. 
Margrabia Torrearsa niewszedł do gabinetu, zape­
wne z powodu głośnych sporów jakie zaszły mię­
dzy nim * dyktatorem. Mimo tego gabinet złożony 
jest z takich lodzi, z którymi byłby w każdym ra­
zie zasiadł w gabinecie • których przeto będzie po­
pierał. Baron Natoh był eiłonkiem izby gminnój 
sycylijskiój w 1848 r.; po upadku powstania, uszedł 
z Sycylii do Turynu gdzie przebywał aż do ostat­
nich wypadków w r. b., a przez czas swego wy­
gnania zyskał powszechny szacunek.*

—■ Garibaldi do dalszych swych działań a szcze- 
gólniój do przeniesienia wojny w Neapolitańskie, 
potrzebuje koniecznie okrętów wojennych któremiby 
zasłonił się w chwili wylądowania. Stara się przeto 
wszelkiemi środkami o ich nabycie. Zakupił po­
dobno w Ameryce parę małych wojennych parow­
ców a zarazem stara się aby przyjaciele powstania 
sycylijskiego w Anglii przysłali dla niego także 
parę wojennych statków. Sekretarz Komitetu lon­
dyńskiego p. T. D. P. Hedge ogłosił w Moming- 
Post następujący ust Garibaldego do prezesa Ko­
mitetu:

.Palermo 24 czerwca. Panie I jeden z moich 
przyjaciół podał mi myśl, iż przedstawiając wa­
szemu Komitetowi, że potrzebujemy koniecznie flo­
tylli, możemy dostać parę parowców uzbrojonych 
działami Armstronga. Otrzymaliśmy już tyle do- 
dowodów wspaniałości i współczucia narodu an­
gielskiego dla nas, iż ośmielam się odezwać do 
pana w tym względzie. Racz oświadczyć twym

wiem przez Kutno, około Krośniewic, Lubień i Ko­
wal i sięgnie do Włcoławka, do ktorego dzisiaj 
najprzyjemniej odby wać  ̂można podróż na statku 
parowym, jeżeli nam nie akaprysi matka Wisła, 
to jest jeśeli nie wysohnie, lub niepokryje się lo­
dem; dalój przetnie granicą praską i zbliży nas 
z Cieohociflkiem w odległości tylko wiorst sześciu, 
a co dla uśywająoyoh tam oorooznie kąpieli nie 
małą będzie przysługą.^ W ogóle oała przestrzeń 
tój nowej kglei wyniesie^ przeszło 18 mil. Przy 
tem jeszoze trzeba wiedzieć, że przerzynając te o- 
kolioe, dotknie miejso najobfitszych w najkorniej­
sze i najrozmaitsze fabryki; nie mało zatem przy­
łoży się doioh oży wieaia, którego taki tam brak 
dzisiaj * powodu nie zbyt łatwej komunikaoyi. 
Idzie tylko o to ażeby już jaknajprędzój ukoń­
czoną został*, * obawa iż kolój ta zabije żeglugę 
parową, jest płonna, gdyż w razie dobrój wody 
p ° Wiśle, każdy jadący do Płooka, Włocławka, 
lub Lieohocinka i Nieszawy, przeniesie podróż pa- 
ropływem, a w razie małej zupełnie wody, to i tak 
przecie statki nie ohodzą.—-

Na tem kończymy nasz przegląd z pierwszego 
lipoowego tygodnia, do ozego jeszoze dodamy, iż 
przybył tu z Litwy nowy gitarzysta Downar-Za- 
polski i że na dzień 8 b. m. zapowiedział już kon- 
oert w Resu-sie nowej.

O
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szlachetnym kolegom wyrazy wdzięczności od wszy­
stkich Włochów. Garibaldi.“

— Stan rzeczy w narożnika Sycylii zajętym przez 
Wojska królewskie, a mianowicie w Mesynie i wy- 
palki tam zaszłe, tak opisnje list z Mesyny zamie­
szczony w Courńer de Marseille:

„Mesyna 1 lipca. Cala załoga mesyńska stanęła 
Pod bronią w nocy z 25 na 26 czer yca w skutek 
bitki zasiłej między żołnierzami a mieszkańcami, 
kołnierze zajęli natychmiast wszystkie ulice mia­
sta, jazda wykonała kilka szarż w dzielnicy mary- 
ntrskiej baz żadnego powodu. Żołnierze królewscy 
korzystając z zamieszania, wyłamali drzwi do wie- 
Ju domów i zrabowali je zupełnie. Te gwałty uszły 
•m bezkarnie.— Zabójstwa popełniane są w jasny 
dzień i z wielką jawnością. Coizień zdarzają się 
zbrojne napady i rabunki do nów wiejskich. Krąży 
po mieście spis osób przeznaczonych do wymordo­
wania. Wśród tego coraz bardziej rosnącego bez- 
rsądn, nasz (francuski) konsul p. Boulard osądził 
za rzesz roztropną szukać schronienia wraz z swo­
ją rodziną na pokładzie fregaty francuskiej w por­
cie stojącój „Descartes". Codzień jednak przybywa 
do konsulatu, aby załatwiać sprawy. Okręt wojen­
ny „Donauwerth" będący w porcie palermitańskim, 
t ta  wkrótce przybyć pod Mesynę. Okręt neapoli- 
tańiki „Brćzil* przybyły przed kilkoma daiami do 
Mesyny z ładunkiem bomb, żądał, ażeby ładunek 
ten z niego zabrano, dowódca za* twierdzy odpo­
wiedział, iż nie wie co ma robić z temi pociskami,
< że ich ni3 potrzebuje; zażądał przeto instru cyi 
* Nsapolu. Trójkolorowa chorągiew neapoUtańska 
konstytucyjna zatkniętą wczoraj *ost.ał® ytade
R y ń sk ie j i okrętach n e a p o l i t a n s k ic h  i powitana 
Przez nie salwą. Żaden jednak z okrętów cudzo- 
*'emskich w porcie stojących dotąd leszcze me po­
s t a ł  tćj nowej c h o rą g w i, której wywieszenie nie 
■Prawiło tu żadnego wrażenia; obawiam się nawet 
Ż9 jedyny wpływ jaki wywrze, będzie odjęcie zało­
dze re sz ty  zaufania.

nWedług wiadomości jakie tu mamy z Palerm*, 
Garibaldi dowiedziawszy się o przygotowaniach do 
ruchu kontrarewolucyjnego w Palermie, rozkazał 
uwięzić cztery dość wysoko stojące osoby; piąta 
czując się skompromitowaną, poderżnęła sobie g*r- 
dło. Ludność żądała natychmiastowego wymiaru 
sprawiedliwości nad uwięzionymi, lecz dyktator o- 
świadczył, i i  oskarżeni, będą oddani pod sąd wo­
jenny.

„Nadeszła tu wieść, że ostatnićj nocy była jakaś 
utarczka na przednich strażach: patrol wojsk k ró ­
lewskich napotkawszy oddział powstańców, po dość 
żwawym ogniu cofnął się do swojego posterunku, 
utraciwszy kilku ludzi zabitych. Gała tutejsza za­
łoga zajęta jest przygotowaniami do obrony. Pod 
Barceloną o parę mil od Mesyny stoi 2000ny od­
dział powstańców, i  którym połączyła się nieda­
wno druga kolumna przyprowadzona przez pułko­
wnika T iir ra ."

— Independanoe belge zamieszcza następny roz­
biór konstytucji z r. 1848, wskrzestonćj obecnie 
przez Franciszka II króla O. Sycylii.

Rząd jest „monarchią umiarkowaną, dziedzi­
czną i konstytucyjną w formie reprezentacyjnej." 
Władza prawodawcza mieści się łącznie w' królu 
i parlamencie narodowym, złozonyrnz dwóch Izb. 
izby parów i izby deputowanych. Władza wy 
hawcza należy wyłącznie do króla. Imcyatywa pro- 
Pozjcyj ustaw należy zarówno do króla jak do Izd. 
żaden podatek nie będzie mógł być nakładanym 
prócz na mocy prawa. Podatki stałe wotowane 
ł*edą corocznie przez Izbę.

„Wszyscy obywatele ró vni są w obec prawa i 
Przypuszczalni do służby publioznój. Wolność oso­
bista jest zaręczoną. W  razie aresztowania prewen­
cyjnego, obwiniony powinien być stósownie do u- 
»t*w w przeciągu 24 godzin zapytywanym. Nikt 
®ie może być wyjętym z pod właściwego sądu 

„Prasa jest wolną i podlega jednćj tylko usta­
nie represyjnćj, pozostaje jednakie pod cenzury 
Pod względem dzieł wyłącznie religijnych.

„Religia katolicka jest religią państwa, i wyko­
pywanie żadnój innćj religii nie może być doz t o -

„Parowie mianowani są dożywotnie, liczba ich 
jest nieograniczona. Ażeby być parem, trzeba być 
obywatelem, mieć lat 30 skończo lyoh i należeć do 
jednćj z jedenastu kategoryj konstytucyą ustano­
wionych. , . . .

„Deputowani mianowani są na lat pięć, po je ­
dnemu na 40,000 dusz. Aby być wyborcą i wybie­
ralnym, trzeba być obywatelem, mieć lat 25 skoń­
czonych i posiadać dochód, którego ilość oznaczo­
na jest prawem wyborczóm. Po za obrębem tyc 
warunków opodatkowania, art. 57 konstytucyi przy­
puszcza do wyborów i wybieralności akademików, 
urzędników publicznych nieodwołalnych, księży 
świeckich nje nai0i ąCych do kongregacyj, profeso­
rów tytularnych uniwersytetu królewskiego i ly- 
ceum publicznego, oficyalistów municypalnych u- 
rzędających, urzędników publicznych wyslużonyob 
pobierających 125 dukatów pensyi, i wojskowych 
wszeKiój brom Wyższych stopni i wysłużonych.

„Król jest najwyższym naczelnikiem państwa. 
Osoba jego j®8‘ św iętą, nietykalną i nieodpowie­
dzialną. Dowodzi_ siłą zbrojną lądową i morską i 
mianuje na wszystkie urzęda. Może rozwiązać Izbę 
deputowanych, lec* winien zwołsć inną w ciągu 
trzech miesięcy- Zatwierdzenie ustaw do niego

n# J^Hnistrowie są odpowiedzialni. Mają wolny 
wstęp do obu Izb i ®°W być zaskarżeni przez 
izbę deputowanych i sąd*em przez i,be parów.

„Inne punkta k o n s ty tu c j i  odnoszą się do rady 
państwa i trybunałów sądowych.

T u r c y a .
Od dawnychto już czasów zapalała się bardzo 

cręsto walka między Drażami i Maronitami, dwo­
ma plemionami różniące®’ się zupełnie od siebie 
rodem i wiarą, tchnącemi przeciwko sobie odwie­
czną nienawiścią a zamieszkującemi wspólnie góry 
Libanu i Anti-Libanu w Syryi. Przed kilku laty 
powiodło się usiłowaniom mocarstw europejskich, 
i  szczególniej Francyi, którą się głównie Maronita­
mi i w ogóle chrześcian imi w Syryi opiekuje, po­
wstrzymać te co chwila od ławiające się mordy i 
urządzić stosunki między dwoma plemionami; a 
iikkolwiek niezdolala wzoiecić w nich wzajemnej 
przyjaźni, jednak nie przychodziło do otwartego 
boju. Lecz już od rpku, za poduszczaaiem paszów 
tureckich i w ogóle muzułmanów, którzy pragnęli 
swą władzę nad. oboma plemionami powiększyć 
przez ich rozdział, rozpoczęły się mordy pojedyncze, 
rozdmuchujące coraz bardziej żar nienawiści. Dru- 
zowie n ap ad a li na pojedynczych Maronitów i mor­
dowali ich pod okiem paszów tureckich, którzy 
się temu spokojnie przyglądali, szerząc owszem 
wieści, że Maronici chcą wymordować tak Druzów 
jak machometaa. Nakoniec w pierwszych dniach 
czerwca wybuchła walka z wielką wściekłością: 
Druzowie rzucili się w całym Libanie na Maroni­
tów; walka ta  a raczej mordy rozżarzyła się bar­
dziej w czerwcu i przybrała niezwykłe rozmiary. 
Nie jestto jaż teraz bój samych Druzów przeciw 
M aromtom, ale także muzułmanie, a mianowicie 
Kardy, Bjduiai i Turcy wzięli w nim udział i wy­
powiedzieli otwarcie zagładą chrześcianom w ca­
łej Syryi. Prócz rodowej nienawiści Drnzów do 
Maronitów, podżega dziś głównie wojnę fanatyzm 
machometański, który złączył się z Druzami w wspól­
nej nienawiści przeciw chrześcianom. Wszyscy ko­
respondenci z Libanu dowodzą zgodnie, że te pal-

, I
zgromadzą się i uderzą na Drnzów, że trzeba się 
przeto zebrać i uprzedzić ich. Między chrzesciana- 
mi szerzyła się znów słuszna obawa, że w dniu 
tym postanowili tak Druzowie jak muzułmanie u- 
derzyć na chrześcian. Gdy w dniu 29 maja pasza 
turecki wyjechał z B jruthu udając się do obozu 
Albańczyków i baszybozuków założonego o milę 
od Bajruthu, a strzały działowe obwieściły to mia­
sta i okolicy, w parę godzin późoićj Druzowie u- 
derzyli na wioskę maronicką Beit-Mery która 
wkrótce stanęła w płomieniach. Od tego ataku 
rozpoczęła się walka i mord."

Jutro podamy wyjątki z listów z Bajruthu i z Li­
banu, opowiadające: naprzód początek walki i mor­
dów w poładniowym Libanie; następnie rzeź do­
konaną w dnia 1 i 2 lipca przez Druzów i muzuł­
manów przed miastem i w mieście Seyda, do któ­
rego się tłumnie chcieli schronić Maronici i inni 
chrześcianie z okolicy; dalej wymordowanie mni­
chów w klasztorze greckim El-Mechales; kilko- 
krotny atak wykonany przez Drnzów, Mutualisów, 
Arabów i Tarków na miasto Zahłe, które odparł­
szy ich z początkn, uległo nakoniec 18 czerwca i 
zostało spalone; nakoniec zbliżenie się tćj ciłćj b u ­
rzy pod sam Damask, gdzie lada chwila obawiają się 
rzezi chrześcian.

Kronika miejscowa zagraniczna*o

ne materyały podpalili Turcy, a szczególniej pasza 
turecki w Bejrucie, powodowani już to fanatyzmem, 
już chęcią zwiększenia swej władzy, już to nadzie­
ją łupów. Zanim jednak tę okoliczność przedsta­
wimy i opowiemy kcleje walki, a raczej mordu, 
wspomnieć musimy o tych dwóch plemionach ma­
jących być głównemi działaczami w toczącym się 
boju, to jest o Druzach i Maronitach.

K r a k ó w  l l  lipoa. Tutejszy sąd karny oghsza, źe lOgo 
b. m. znalezion > we wsi Mogile za mogiłą Wandy trupa nie­
znajomego mężczyzny, w czarnćm wytwornym ubraniu, a  pray 
nim SO zlr., w koszuli za* dwie par gusikó* koralowych w zło 
to oprawnych i dwie dyamentowe spinki. Sekcya nastąpi lSgo 
w Mogile i tam obejrzeć go moina. Ktoby miał wiadomość o 
tćj osobie zechce dać znać tutejszemn sądowi natychmiast.

— Po parodniowćj pogodzie niestałćj Wprawdzie, lecz zapo- 
i  wiadającśj konioc deszczów, znów wczoraj wieczór deszcz pa­

dać zaczął, i nieprzerwanie trwa przez cały dzień dzisiejszy. 
W  ogóle gospodarze użalają się na słotę, która zagraża uro­
dzajom.

— W  d. 18 lipca nastąpi zaćmienie słońca, które w naszych 
stronach będzie tylko częściowe. W  Krakowie około */,, tar­
czy stonecznćj będzie zakrytćj. W  Hiszpanii, w Afryce i w w ię- 
kszćj części Ameryki zaćmienie będzie całkowite. Do Hiszpanii

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

. M e d y o l a n  8 lipo*. Dusiejszy Unione dono­
si * ^ arynn, iż poseł frtucuski miał z hr. Cavoa- 
tem dwugodzinną naradę względem propoiyoyj 
przymierza przedstawionych przez Neapol.

T f y e8t  f  lipoa. W edług doniesień Gaz. Tryest- 
skisj z B s r i 1 dnm 6 b. m. tameozny aroybiskup 
oddalił się 1 wiązał seminaryum, Jezuioi się 
również stamtąd wynieśli. Intendent wLeooe sohwy- 
tany podobno został w uoieozoe i otrzymał trzy 
pohnięoia. Z ma jogo miała być zranioną. (Bari i 
Leooe są stolicami prowiuoyj w królestwie neapo- 
litańskiem. P . B. Ct.)

P a r y ż  9 lipo* wieczór. Dzisiejsza La Patrie 
pisze: R t ą l  f?*uouiVi postanowił wysłać natych­
miast do Bejrutu okręty wojenne. „DonauwOrth" 
i „Eylau" pod dowództwem admirała Jehanne.

P l a o e n o y a  7 lipca. Biskup Plaoenoyi skaza­
ny został na 14 miesięcy więzienia i 1300  lirów; 
jlny wikary jego na rok więzienia 1 IOOO lirów; 
kanonioy, prócz jednego, na 6 miesięcy więzienia 
i 500 lirów (za odmówienie obchodu konstytuoyi.)

F l o r e n o y a  6 lipca. Dnia 4b . m. zaszły tu  nie- 
spokojności; aresztowano wiele osób, które lud 
potem uwolnił.

L o n d y n  9 lipoa. Bióro telegraficzne Reutera 
podaje następującą depestę z Paryża: Minister 
spraw zagranioznyoh p. Thouvenel posłał p. La- 
valette posłowi franouskiemu w Konstantynopolu 
nowe iistrukoye, w który oh mu poleoa, aby za­
wiadomił P o rtę , iż Francy a z pobudek ludzkośoi 
i na mooy dawnych kąpitulaoyj porozumie się z mo­
carstwami europejskiemi, aby zapobiedz powroto­
wi tak krwawych zajść, jak  te, które się obecnie 
w Syryi pojawiąją.

D r n i n w i n  n i  W rU . W C n . 1 “ a r 0 I 1 , l * G n - . .  ,  * 1 * 1 *  się dla obserwacji znaczniejsi astronomowie europejscy.JraSiTa  « “ ^omot a na mi , , lecz Kząd angielski dał d l. swoich astronomów umyślny statek 
poganami, a o ich rodzie i wyznaniu rożne są teo-
rye rozmaicie udowadniane. Jedni otrzymują, że 
to jest plemie arabskie, które wyszło z Arabii przy 
rozszerzaniu się machometanizmu; inni twierdzą że 
D ruzow ie  przybyli w  góry Libanu z Egiptu; trzeci 
dowodzą że pochodzą z gór amerykańskich z nad 
granicy perskićj i Turkestanu. Gokolwiekbądź, jaż 
w czasie wojen krzyżowych, mieszkali Druzowie 
w Libanie i odznaczali się walecznością, dzikością 
i ścisłem zamknięciem się w swojem plemieniu, 
do którego niedopuszczali cudzoziemców. Druzów 
zamieszkujących w górach Libanu liczą parękroć- 
stotysięcy. Maronici są chrześcianami wyznania 
wschodniego, połączonego z kościołem katolickim, 
i zostają pod opieką Francyi; liczą ich na Libanie 
do 300,000 głów,

O powodzie i początku walki tak pisze kores­
pondent z Libanu w liście lOgo czerwca, zamie 
szczonym w Aordzie:

„Od chwili ustanowienia dwóch kajmakamów na 
Libanie, jednego maronickiego a drugiego druzyj- 
skiego, pasza turecki w Bejrucie starał się nie­
ustannie podżegać namiętności i popychać do wojny 
domowćj plemiona, które już od pewnego czasu 
żyły w spokoju, a to w celu, aby w końcu usta­
nowić na Libanie gubernatora tureckiego. Szcze- 
gólniój w powiecie Cassarawan, pasza starał się 
wzniecić anarchię: podżegał Druzów do powstania 
przeciwko swemu szelkowi a zarazem do walki 
z chrześcianami. Lecz od roku pogorszył się jeszcze 
stan rzeczy. W r. z. w leci® zaszła bitka między 
Drażami a chrześcianami *  wiosce B eit-M ery.
Szeik druzyjski z innćj wioski ruszył natychmiast 
w 500 zbrojnych i spalił kUM wsi maronickich.
Wojna domowa miała »>£ I®1 ro iP°cząó, gdy in­
terwencja konsulów zdołała ją 5ńtrzy.iać; na ich 
naleganie, pasza udał się w góry 1 przyrzekł chrze­
ścianom zadość uczynić. Ow szei druzyjski co bez 
żadnego powodu popalił wioski cnrzcscianskie i po­
mordował ludność, był w rękach paszy; wszyscy 
domagali się wymiaru sprawiedliwości; ieci pagJa 
niechcąc zatrzymać bynajmniej o’??51, rzeczy, nie- 
tylko go nieukarał ale patrzał obojętnie na dalsze 
pojedyńcze mordy i rabunki.

umyślny
parowy.

— W  ciąga miesiąca czerwca przejechało na kolei żelainćj 
galicyjskiej między Krakowem a Przeworskiem na 28 milowćj 
przestrzeni 22,631 podróżnych, przesłano towarn 508,713 ce- 
tnarów, co przyniosło razem 215,676 złr. dochodo, czyli na je ­
dną milę 7702 złr. Dochód z tego miesiąca był przeto więk­
szy jeszcze niż w ciągu całego pdłrocza. Od Nowego Boku do 
ostatniego czerwca przejechało podróżnych na tćj kolei 120,623, 
przesłano towaru cetnarów 2,911,937, co przyniosło dochodu 
1,072,486 złr. czyli w przecięcia miesięcznie na jedną milę 
6,425 złr.

— W  pierwszych dniach lipca padał znaczny śnieg w gó­
rach około Isch l, a  7go b. m. pruszył śnieg o parę mil za 
Wiedniem.

— W  d. 5 b. m. powstał pożar w dworca kolei półnoenćj 
w W iedniu skutkiem zajęcia się bawełny w worach, niewiado­
mo jakim sposobem. Niebezpieczeństwo było wielkie, gdyż opo­
dal stały skrzynie z zapałkami. Ogień ugaszono śpiesznie, mi­
mo tego jednak zgorzało 28 worów bawełny, wartających o- 
koło 6000 złr.

Zdarzyło się temi dniąmi na stacyi kolei żelaznćj wM ar. 
chogg w Niższćj Austryi, że niejaki Maros posługacz kolei, za­
wołany innem nazwiskiem przez pewnego oficera wsiadającego 
do wagonu, który w nim poznał dawnego podoficera, zmieszał 
się niezmiernie, zaczął się wypierać tego nazwiska i przez to 
ściągnął na Biebie podejrzenie. Aresztowany będąc, natychmiąst 
przyznał się, że przed pięciu laty otrzymawszy uwolnienie z woj - 
ska wraz z innym podoficerem, w drodze go zastrzelił z pisto 
letu , zabrał jego papiery i mundur, a swój mundur i papiery 
przy trupie zostawił. Zabitego pochowano więc pod innem 
imieniem, a  ząbójca przybrał jego nazwisko i jako taki otrzy­
mał miejsce przy kolei i następnie się ożenił. Postępowanie je­
go przez cały czas służby na kolei było nienaganne, a  cha­
rakter cichy i spokojny.

— Dnia 29 czerwca wybuchł w Strasburgu pożar w domu 
księgarza Piton na placu Temple-neuf, i natychmiast udzielił 
się domom sąsiednim, z jednćj strony domowi introligatora 
Kieffer, z drugiej kolegiom św. Wilhelma. Zachodziła obawa, 
aby się ogień nie dostał do biblioteki roiejskićj w klasztorze, 
który się już zajął. Po  trzech godzinach pracy udało się po­
wstrzymać szerzenie się ognia, wszelako szkody są znaczne, bo 
księgarnia Pitona zgorzała a w nićj około 25,000 tomów, ta- 
dzież książki i składy papieru introligat°ra Kieffera, i rzeczy

„Od tego czasu żad m dzień nie minął, żeby Dru - ’50 Uczni*wu kolegiam; prtfci tóg0 20 °9<5b zostało ,ekko ska,e- 
*owie nie zamordowali jakiego ęhr*esciąnjna. N > « °n y c h  lub poparzonych
wszystkie skaTgifpasTa odpowiadał, że nic nie wie" Ł  ~  Z Nowetgo/ orkn otriymaIn“ * 2ff
Był to bardzo dogodny sposób do popychania obu ^  rę parowy “ S1618*  »Great Eastern“ do 
stron do katastrofy; wiedział bowiem, .iż te n ieu-:ta“ e!° ^  ttajmai^ 3zeg° f S T  ?  Pierw8Ią
stanne zabójstwa rozdrażniając chrześcian, dopro- 7 ° J<t p odbywał w przeć,cm  Po 333  mn morskich na

wadzą ich wkońcu do rozpaczy. ^  * w istocie j 0 9'
Maronici rozdrażnieni zaczęli używać odwetu prze- „  , , . . . ,
ciwko Druzom, a gubernator patrzał 1 na to spo-; Dodatek tygodmowy N. 27 Przy - ° aI9C,® lwoJ 8kl<!i“ 
kojnie. Sprowadził tylko 1500 do 2000 /ołnierry CIę. ‘ Gal,cy,sk,e c- k- Towarzystwo gospodarskie. Sprawozda
Ścią regularnych częścią nieregularnych dzikich Al- “ie komit9tn z C!!7ntloic! Towar*ystwa g0SP- *a ca“  °d  i go
bańczyków, i postawił ich obozem u stop Libanu ;8t̂ mPV °  23g99zerwoa J860- 7 . .....
o milę drogi od Bejruthu. Tymczasem Druzowie* } Plimi9nn ° w P bibbograficzne od ro-
coraz już częścićj mordowali i napadali chrześcian, * '®49\  , s .dals^  Llterya G' na , .
szczególnićj w okolicy miasta Seyda, gdzie zamor-j s ) w ycbowame publiczne. Stan szkół, nauk , uczniówwiwow-

dowano kilku księży. Zranienie w dniu 18 m aja*8ku" okr,gu administracDnym 858 5 ,8S9-
muzułmanina we wsi Aglin-el-Harub przez chrze- .* ?  vy 8ol“e. w. Gal,cyil na Bnkow,Iuo- Wywar i 
ścianina, rozdrażniło Druzów, gdyż szeik druzyjgkj 
Kasim-bej, znoszący się często z pas*4 turnckiin^ 
oprowadzał owego ranionego po mieście Seyda i po 
wioskach druzyjskich, wołając, że chrześcianie za­
mierzają wymordować muzułmanów i Druzów.
Szeik ten i Turcy rozpuścili w ogóle między Dru­
zami wieści, te  w dniu 1 czerwca chrześcianie

przedaż
soli w styczniu 1860— 1859.

5) Starostwo sanockie. D okum ent z r. 1402 i kilku lat pó­
źniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający rewizyę 
Starostwa Sanockiego, w r. 1665 przez Krzysztofa Sokoło­
wskiego, a  Starostę rogozińskiego. W ieś Moszczaniee.

Wiadomości z Neapolu donoszą o ogłoszeniu 
na prowinoyaoh „aktu monarszego", zapowiadają­
cego zmianę oałego systemu polityosnego i kon- 
stytuoyę. Ogłoszenie to i zatknięoie chorągwi 
konstytuoyjnćj miało być z radością powitane w wie­
lo miastach nespolitańskich; szczególnićj z zapa­
łem przyjąć ją  miano w miastach Aquilea i Ter- 
rano w Abruzzaoh, Leooe i Tarent w pro win cyi 
Otranto, a w Reggio w Kalafcryi. Układy o przy­
mierze między Neapolem a Piemontem, które do- 
pićro rozwiążą zagadką względem przysiłości dy- 
aastyi burbońskićj w Neapolu i względem drogi 
jaką przejdą W łochy, toozą się bardzo żywo mię­
dzy Neapolem a Turynem; większa ozęść dzien­
ników piemonokioh przeciw tezau przymierzu oią- 
gje występuje, lecz zdaje się, że F ran c ja  je  po- 
liera, pragaąo konfederaoyi włoskićj. W  Neapolu 
utrzymywano, że minister spraw zagranioznych, 
San Martino, wydał okólnik do wszystkich ajen­
tów dyplomatycznych neapolitańskioh za granicą, 
wskazująo im w jakim kierunku pójdzie odtąd po­
lityka konstytucyjnego rtąd u  neapolitańskiego. — 
Z Sycylii nie ma żadnój ważnćj wiadomości. K o­
respondenci i artykuły dzienników wskazują, w ja­
ki sposób Garibaldi zamyśla pogodzić natych­
miastowe oo do zasady przyłąozenie Sycylii do 
królestwa sardyńsfeiego, z utrzymaniem dyktatury 
potrzebnćj mu do dalszego działania, o ozćm pi­
szemy wyżćj (patrz „W łochy"), przodstawiająo 
Ksrazem usposobienie nowego gabinetn sycylij­
skiego.

Gdy sprawa włoska daleką jest jeszcze końoa, 
idnokrąg na Wschodzie coraz bardzićj się za- 

ohmurza i s p r a w a  W s o h o d n i a , m i m o  wszelkich 
usiłowań aby ją odroozyć, ooraz uporozywićj wy- 
stępuje. W łaśnie gdy uoiszono a raczćj zagłuszono 
na chwilę przed Europą objazdem W. W ezyra 
i szumnem zap uwiedzeniem śledztw i komisyj, 
skargi cbrześńan, domagania się Słowian, Greków 
i Rumunów w Turoyi europejskićj, krwawe wy­
padki w Turoyi azyatyckićj, walka a raczćj mord 
na Libanie ooraz w  ęcćj się rozszerzający i grożący 
zgubą wszystkim chrześcianom wSyryi, mord które- 
g ) opis wyżćj rozpoczęliśmy, wskazuje stan państwa 
otomańskngo i wzywa mooarstwa europejski6 
podniesienia sprawy wsohodniej. Jeśli mamy dać 
wiarę pogłosce obiega,iącćj giełdy, Franoya która 
od v?ieków proteguje chrześ.ńan w Syryi i ma do 
t?go p ra ln y  tytuł przez traktaty pr*y*n*“ 7» nie- 
ohce być dłużćj bezozynnym widzem tyoh m or­
dów. Zaledwo przeto odsunięto rękę B ńsyi, któ­
ra znaną notą ks. Gorozakowa chciała sprawę tę 
podnieść, podniosłaby ją Franoya* a jćj bezintere- 
sowniejsze wystąpienie napotksJohy *»P®wne mniej­
sze w nocarstwaoh obawy- Czyżby P orta  za po­
radą może A nglii, chciała znńw to wystąpienie 
odwrócić wysyłając Fuad* P“ *ę wnądzwyetajnem  
posłannictwie do Syryi* Jł *to. doniosła depesza
telegraficzna z C a r o g r o a u  z  a n i ą  9g0 t. m. zamie­
szczona n a  k o ń c a  oe atmego numeru dziennika 
naszego. p^ y p u szo zem e, ie  teraz Franoya poru­
szy sprawę wsoho m ą, potwierdzone jest przez 
powyższą dep0*a|  z Londynu z 9go t. m. dono­
szącą, iż fancuski poleoił posłowi swemu
w  Car*grod*ie zawiadomić P ortę , że Franoyi tak
lu d zk o ść  ja  i traktaty niepozwalają przypatrywać 
się obf*ittnie stanowi rzeczy w Syryi, postano- 

P ')70la®ieć się z innemi moosrstwa­
mi dla położenia końca temu stanowi rzeozy.

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Czwartku 12 Lipca i8 6 0 -

Kura papierów publicznych i pieniędzy. * Granicy te^zczakow y  6. 30 rano; 2. 6 po po

Szczakowo d« Granicy 10. 15 raa# ; 1- 48 po po-(w walucie aagtryaokićj). 11

K r a b ó w  11 lipcą.
Haaknoty polskie z* 100 itr . aow.. . . ilp
Kuble obrąozkow* agio............................
Talary pruski* aa IM  lir .  aow. . . .
Srebro nowa.................................................. złr.
Póllmparyaly rosyjski*.................................
Napoleondory 80-fr.................................... .....
Dukaty holaadarskia w aśń * ........................ ,

„ anstayaokl*..........................................^
Listy zastawne galicyjski* a kuponami. . ,
Obllgacye indemn. a kuponami...................... ,
Pożyczka aarodowa % r. 18 6 4 ................ .....
Akoy* kolei falloyjs aa sztukę b*i dywid. * 
Listy nastawna polski* a kuponami. . • »*P-

W i e d e ń  11 lipca (tel#er*L)
Augsburg 100 złreń. .  ........................
Hamburg 100 Marków............................
Londya 10 Ł ..............................................
Pary* 100 franków  ............................
Dukat  ............................................
*'/. M e ta lik i............................................

,  aa walutę aaslr.......................
*jVi » .........................................
4 a . . . . . . . . . . . .
8*/, y
Losy i  rokn 1834....................................

183*.................... ...............
1864....................................

„ 1860 ................................
„ Kredytu ruchomego........................

Pakyoaka aarodowa..................................
Obllgacye ludem*, gali*...........................
Akoy* bankowa

a
s

aey* 
a ba

kolei pólnoaadj 
kredytu ru c h o m e g o .......................
kolai fr*noasko-ausłry*ekiój . .

„ N adcłsańskiój....................
„ gtlioyjskiój Karola Lndwika

L w ó w  9 lipoa,
Dakat holenderski........................

„ anstryaek i.................... ....
Fółlmperyał ro s y js k i ................
Kabel r o s y js k i ............................
Talar p r a s k i ................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy nastawne galie. bes kupon. 
Obllg. indemn. b*a kupon. . . . 
Pożyezka aarodowa ben kupon. .

366 
106 
79} 

137 
10 38 
10 22
5 94
6 3 

86  —  

72 36 
80 -  
136
99}

płacą
360 
106 

784 
126 

10 34 
10 8 
6 86 
6 94 

84} -  
71 76 
79 -  
134} 
99

ludsan; 7 58 wieczór, 
i Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po polodBlo=:*fV*6“

do

ałr.
109
96

126
50

6
70
66
63
66

76
36
36
6

60
60
76
35

W a n a a w a  9 lipoa.
Półimperyały....................................
Obligi skarbow e............................

kapoa ....................
Llłty nastawa* Dl okrasa . . . .

kapoa ........................

. rnbll
■ • a

*. rnbll

W r o c l a w  10 lipoą. 
Banknoty .ustryaekl* w mon. aowdj
Polaki* bilety baakow*....................

s  listy nastaw ne....................
Poznańskie Usty nastawna 4 '/, . .

.  a  a  » ! * / .  • •
Obligl krak.-szląek............................

137 —

96 —

96 i

106
80 10
71 ___

846 ___

1881 —

182 10
368 ___

136 —

134 —

6 89 6 93
6 3 6 96

10 38 10 23
3 — 1 97
1 93 1 89

84 33 94 —
71 43 70 93
80 15 79 40

6 63
02 90 —

— 1 10
14 94 14 93

■A -  n

78}
89,', —

— 88}
— 100}

92j —

de

wortka 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
s Wrocławia I W ar naw y  9. 45 raa«; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (pntei Bogu 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wlecz, =  
i Rzeszowa 8. 24 w ieciór z :  z Przewor­
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; — do 
Przemrs a 4. 30 pe południu.

do Królestwa. 
Edw. Dswoakowski wl.

Przyjechali od 10 do 11 Lipca.
IIOTHL DRhaOKtfcKl. Helena Canano wl. dóbr a Mołda­

wii. Rollstein wl. dóbr n Wyiyna. Cnapski Dr a Bobrowy, 
Józef Stankiewicz emeryt ze Strzałkowa.

Vfyjtchali: Wrzsóniowski fabian Dr med.
Dorożyńska Antonina ob. do Drezna 
dóbr do Gromnika.

HOTHL BASKI. Jaworska Wilhelmina, Konstanty Kożmiń— 
ski, Piotr RódyóskI z fam., Piotr Jakubowski, Apolonia Ci- 
ehowska, Paweł Toksrski, Adam Rokosowski ob. s Króle­
stwa. Aniela Dembowska ob. z córkę z Warszawy. Elżbieta 
Kaozyńska Ob. z Nowego Targu. Emanuel Goldmann kupieo 
s żona n Częstoohowy. Konstancy* Małeoka żona urz,, Bar­
bara Klimkiewiczów* ob. z Rzeszowa. Feliks Hanasz artysta 
z Bochni. Hearyk Młyński pełn. a Lachowic. Jan Tokarz rz. 
dóbr z Gslioyi.

iTyjechalt: Jan Wesołowski Dr med. do Warsiawy. Hen­
ryk Młyński pełnomocnik do Laohowio. Aleksander hr. Po­
tocki wł. dóbr a fam. do Marienbadn. Leopold Czaplicki wł. 
dóbr z fam. do Berlina.

Koczyński Prof. Dr, Franzosigche Civilprozessord- 
nung in Krakan, złr. 3 centów 15. 

Reichenbach, Listy Odo - magnetyczne na język 
polski przełożył Hslatkiewicz, złr. 1.

Dietl, Prof. Dr., Krynica w Karpatach galicyjskich 
położona, złr. 1 centów 6.

— Prof. Dr, Der Kurort Krynica in den galizi-
schen Karpathen des Neusandecer Kreises, 
*łr. 1 centów 6.

— O upuście krwi w zapaleniu płac ze stanowi
ska kliniczno-flzyologicznego, 80 centów.

(643-1-3)

S T E E R O L O C r .

76}

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy puilicmnij w Krakowi* te trutek gatunkach 
praktykowane.

(W  walacie nawój anstryaekiój.)

Wyszczególnienie
produktów

. Gatunku 11. Gatunku ILI. Gatunku
od 1 do od i do od do
1 o. lał 1 0. zl 1 o. lał 1 o. zł 1 0. s? 6.
60 615 6 — 6 26 — - 4 90
wał «... — - — — — - — — _
25 3,63 3 15 3 20 -- — 3 _
13} 3 16 2 60 2 76 — -- 2 10
621 1 65 —1— 1 56 — — — —
75 4 20 3 dO 3 60 — — 3 2
75 6 25 5 25 5 60 -- — 4 50
50 4 36 3 28 3 40 — 13 15
— — — — — — — -- — — —
— — — — — — — — — — —
— 4 88 — — — — -- — — —
— — — — — — — — — — —
— — — — — — _ _ _ — _
95 1 — _ 85 — 90 — — — —
— — 76 — — — — — — —
— — 18 — — — — —■— — —
— — 15 — — — — -- — — —

— 20j — — — — ~ — — —

_ 3 94
— 2 20 — — — — ~ — — —

60 3 — — — 2 50 — — — —
— 76 — — — _ _ _ _

-- — 55 — — — — -- _ _ _
— — 70 — — — 65 — — — —

55 _ 60 _ 47} — 50 -- _ _ 45
— 1 36 — -- 1 25 -- — _ _
— 1 25 _ -- 1 20 -- — __ _
25 1 30 1 -- 1 15 — 75 — 90
80 82} — 75 — 77} — — — —
— — 80 _ _ — 76 -- — —
— — 78 _ _ _ 70 -- — —
— — 65 _ - - 60 _ — — —
— — 70 — - 1

_ 65 — — —

Mierz. w. pszen. zim 
,  pszen. jarój .
,  żyta . . . .
„ j pozmienia .
,  ows» . . .
,  grochu. . .
,  jagieł . . .
s fasoli. . . .
,  tatarki . . .
,  pros* . . .

d ■ rzepaku zim.
Y a konioz. easrw.

,  ziemniak, ztar,
Cent. w. siana . . .

w słomy . . 
fnat mięs* wolowi 

,  ,  g drobnego .
.  ,  poljdw. woł.

Spirytusu garn. zaw 
mas.Ihal. 1 i l |  Bdl 
z *pł.na 90'Trale*.

Okowity na 83° ,
Masła żwleż. garniec 

mający f. e łńt. 17}
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto v dubeltowego 
Jaj kurzy oh kopa .
Miarka czyli % meey 
Kaszy jjsamiennój.

* ezęstoehowsk 
,  pes uiflinój •
„ perłewój. . - 
,  tetarczan. całój 
- dto łupanój

Pęoaku ....................
Męki z pod krupek 

» tatarezanój. .
Z Komisaryatu targowego. — Kraków 10 lipoa 1860. 

Delegowani obywatele: Radzca Magistrala:
K. Sokołowski. Ł o z iń sk i.

Komisarz targowy: J e z ie rs k i .
Adjunkt: Bukowski .

W sesiłym tygodnia zakończyła życie A n to n io m  z B y - 
s t r z t in o w s k ic l i  B o g u s z o w a ,  w dobrach swych Lu­
baszu,  w obwodzie Tarnowskim.

Choeiaż późnego doczekała wieko, zgon jój ziaje sip przed­
wczesnym, tak świeżość uezuó jój i umysłu była prawie je­
szcze młodzieńozę. Wykształcona gruntownie, w szlachetne 
natohnienia serca zamożna, umiała prawdziwie staropolska ta 
matrona, coraz rzadsze jaż dzid przymioty przeszłości wią­
zać z pojęciami epoki teraźniejszój. Wytrawnośó zdania, sło­
dycz w ebejściu, dar zastosowania sic do każdego usposobie­
nia i wieku, dla wssyatkioh czyniły pożądanem jój towarzy­
stwo, w którem znajdował powab równie uczony, jak prosta- 
ozek lub ósleofę. Obdarzona niezwykłą łagodnośoią i religij­
nym spokojem, szezepiła wszędzie około siebie pokój i tę 
swobodę, którą rozum jój jasny i czyste seroe w wszelakich 
życia kolejach przeohowywały. Straciwszy wśród klęsk ubie­
głego lat dziesiątka pełnego nadziei syna, a w Ut parę pó- 
żniój w skutku oiężkiój choroby męża, stale zamieszkała na 
wsi przy najmłodszym synn, mająo dwóoh innych .w bliskiem 
koło siebie sąsiedztwie. Tam koohana od synów, synowyoh 
i w n u k ó w , w ie lb io n a  od afag i d a w o y o h  p o d d f tn y o h , b ł o g o -
sławiona od nbogioh, których według możności wspierała, 
w dniu 3 b. m. opłakiwana prze* wszystkich, zamieniła ży­
wot doczesny na wieczny, na lepszy, bo wieńczący nagrodą 
prawe nczynkl na ziemi. Lecz i tu była jój już nagrodą miłośó 
wszystkich zbliżonych do niój stosunkami. W ozasie choroby 
nie zamykały się drzwi jój mieszkania przed troskliwością 
dowiadujących się e jój zdrowie. W dniu pogrzebu zgromadziło 
się mimo ulewy wielu obywateli sąsiednich, starozakonnych i 
mnóstwo włośoian z jój i rodziny jój wiosek dla oddania zmar- 
łój ostątniój posługi i do synów, którzy zwłoki matki na wła­
snych barkach do miejsca spoczynku odprowadzali, uailne 
zanosili prośby, aby wziąśó mogli udział w tym objawie czoi, 
gdyż i ich prawdziwą była matką. Rzewne łzy 1 łkania o- 
beonych w ozasie przemowy w kościele młodego kaznodzei, 
najwymowniejszym były dowodem powszechnego za zmarłą 
żalu. Pokój Twój duszy zacna Niewiasto! która na ziemi by- 
łaś wyobrazioielką pokoju.

Z nad Wisły. %. JL.

HR2SĘDOWI1.
Obwieszczenie.

[Nr. 6,633], Według doniesienia tutejszemu o. k. Sądowi 
Krajowemi. na dniu 10 Lipca r. b. na roli Józefa Sikory, 
włościanina a wsi Mogiły, la  Mogiłą Wandy znaleziono tru­
pa nieznajomego mężczyzny, w ciarnom wytwornem ubrania, 
a przy nim kwotę 60 złr. wal. anstr. w gotowiznie, tudzież 
dwie par guzików koralowych wielkości bobu w złoto opra­
wnych od rękawów koszuli, i dwio dyamentowo spinki od 
koszuli.

Sądowa sekeya trupa tego nastąpi na dniu 13 Lipoa r. b. 
w trupiarni przy kośoiele we wsi Mogile.

Wzywa się zatem każdego, ktoby z pochodzenia tego tru­
pa lub o sposobi* śmierci tegoż wyjaśnienia mógł udzielió, 
aby tntejszemu ok. Sądowi krajowemu bezpośrednio lub przez 
Władzę miejscową doniósł, jakotóż wolno będzie każdemu, 
komu na tem zależy, przy sekeyi ządowój na dniu 13 b. m. 
i r. w Trupiarni M o g ilsk ie j u Sędziego śledczego do rozpo­
znania trupa, się zgłosić.

O. k. Sąd krajowy w sprawach karnyoh.
Kraków dnia 11 Lipo* I860 r.

PRZEDPŁATA
«a zupełne wydanie

Dziel Długosza
Rsr. 30 _  Talarów 30 ~  50 Złr. m. k, srebr.

Tokst poljki za połowę ceny.
Libor benenciornm tłumaczonym nio będiio.

przyjmuje się w Krakowie i we Lwowie n nastę­
pnych oproszonych a od Wydawnictwa upoważnio­
nych Instytucyj i osób:

W  K R A K O W I E :
C. f>. Towarzystwo Naukowe (ulica Ś. Jana Numer

8 9 8 / \
/467 r

C. K. Towarzystwo Gospodarczo • Rolnicze (alica 
Szewska Ner 3876)- 

Administracya Drukarni „Czasu“ (Rynek w Krzy- 
sztoforacb).

WJP. Szymon Dutkiewicz (alica Kanonna Ner ,w/ , , 4). 
Józef Łepkowshi Sekretarz Wydawnictwa (Plac S. 

Ducha Ner 407595).
W e  L W O W I E :

Zakład Narodowy Imienia Ossolińskich.
C. K. Towarzystwo Gospodarczo-Rolnicze.

Wielebni Duchowni, mogą przesyłać przedpłatę prze* Kon- 
systorze Dyecezyalne, które prawie wszystkie pośrednictwo w tć 
sprawie ofiarować raczyły. (664-1-3)

Dla wszystkich miast obwodowych, powia­
towych i miasteczek w Galicyi, Wielkiem 

Księstwie Krakowskiem i Bukowinie 
poszukuje 

AUSTBYACKIE
Towarzystwo Sztok pięknych

W WIEDNIU 
za bardzo dobra prowizyę
Uprasza zatem najpokorniej zamieszkałych 

w tym kraju koronnym obywateli, niemnićj 
Urzędników, Nauczycieli, Kupców i ludzi sta­
nu przemysłowego, którayby tak$ ajeneyę 
przyjęć chcieli, by się z wykazaniem osobi­
stego uzdolnienia i daniem rękojmi nat ych~  
mi a s t  zgłosili poh adresę: (646-8)]
nOesterreichischer Kun&tverein in Wien, 

A r o  6 6 2  / .  S t o c k s

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

Również dostać możn* od dziś wszelkiego gatunku

Przesyłki dobrze ° P “ ko wa n e  uskuteczniają się juk naj- 
spieszniój. (564-7) jg. F h E I g C H .

P o o ią g l  Jaobcwe u  kolajaoh ieU u y o h .

O d c h o d i t
i  Krakowa do Warszawy 7 raso =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogamia (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano:=do Przeworska 10.30 rano:—dorano;=do Przeworska 10.30 rano;:
Wieliczki 11. raao. 

c, Wiednia do Krakowa 7 raao; 8. 30 wieeiór. 
i Osirtwy do Krakowa 11 rano.

W l ^ u l . r u i  C Z A S U .“

I a i e r a t  j.
w  k s ię g a r n i  

F.BAUMGARDTENA w  Krakowie
są następujące diiela do nabycia.

Dołgorukow, La Yeritó sur la Ragsie zlr. 5 cen. 50 
Golfan, Słowo o prawdziwem zjednoczeniu 25 cen. 
Osiecki, Apcręu gónóral sur leg progrbs des che- 

mins de fer en Europo 80 centów.
Rzewuski, Kronika Podhorecka 1706—1779 złr. 1 

50 centów.
Lesniowska, Historya polska dla lada zebrana w kró­

tkości z rycinami kolor. złr. 3.
Szdlaja Przewodnik dla podróżujących do wód 
. szczawnickich 10 centów.

[Zelkowski, Nowy Ekonom wiejski czyli szkoła głó­
wnych robót w roli, *Ir. 1 centów 12.

[Nr. 647]i OB WIESZCZENIE* (623. 3 . 3)

Przy galicyjskiej kasie oszczędności opró­
żniony została posada

ls° Adjankta Buchalteryi
z roczną płacą 840 złr. wal. austr., i * obowią 
skiem złożenia kaucji tajże płacy wyrównywającój.

Ponieważ przy obsadzenia tój posady zawakowat 
mogą posady:

ls° Adjankta Łlkwldatnry
z roczną płacą 735 złr. w. a.

2e° Adjnnkta Bnobalteryl
lab

2s° Adjankta Łlkwidatory
każda z roczną płacą 630 złr. wal. aastr. n&koniec:

Adjnnkta kasy
lnb

3s° Adjunkta Łikwidatory
każda z roczną płacą 525 złr. wal. austr. przeto 
na wypadok, gdyby która z tych posad przez po­
sunięcie urzędnika na wyższą posadę zawakowała, 
zarazem na każdą z tych posad ten konkurs się 
rozciąga.

Ktoby sobie życzył, którą z tych posad otrzymać, 
zechce proźbę swoją najdalój do dnia 31 lipoa 
r . b . wnieść do Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczę­
dności we Lwowie, i w takowćj legalnemi świa­
dectwami udowodnić: swój wiek i wyznanie reli­
gijne, moralność, stan tj. czy bezżenny lub żonaty 
tudzież liczbę dzieci, odbyte nauki i umiejętność 
rachunkowości kupieckićj tak pojedynczej jak p»- 
dwójnćj; dokładną znajomość języka polskiego i nie 
mieckiego, odbytą praktykę, dotychczasowe zatru­
dnienie od wystąpienia ze szkół, nakoniec możli­
wość złożenia przed objęciem urzędowania kaeeyi 
słażbowój w gowiżnie lub w papierach publicznych 
według kursu wyrównywającój płacy z otrzymaną 
posadą połączonćj.

Z  Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Lwów dnia 15 czerwca 1860.

Włoszka, Wyegaamlnowaua Nauozyclelka 
włozkiego i rruRou.kiego język*, żyozy uabie, ozy te w ja - 
kiój Pouzyi, Zakładzie uakolnym, lub tóż w domu prywatnym, 
za wikt i mieszkanie udzielać lekeyj z francuskiego na wło­
ski, lub z włoskiego na francuski język j zarazom byliby jój
życzeniom, w y k s z ta łc ić  sio „ |je moi nośoi ta k  w polskim 
j a k  i niemieckim ję z y k u .

IW 'Udzielo także we wszelkich dsmskioh robotach sto­
sowna wiadomośsi. (666-2-3)

Bliższa wiadomość w A d m in is tra c ji *Czasu  *

MUSUJĄCE PROSZKI
HEMOROID ALNE

posiadające i przewyższające w swych skutkach wszelkie przy­
mioty Proszków Seidlitza, działają

pomyślnie i nieomylnie we wszystkich cierpie­
niach hemoroidalnych, natwardzeniu wątroby, 
niestrawności żołądka, uderzeniu krwi, cier­
pieniach śledziony, zawrocie głowy, i zastę­

puję. wszelkie wody mineralne
W powyższych słabościach używane. — Te proszki zjednały 
sobie przez «we zbawienne skutki wielką wziętość. Cen* jedne­
go pudelka 1 złr. 10 kr. wal. austr.

Cukierki z mchu i roślin
we wszystkich słabościach piersiowych i pła­
cowych używane, leczę takowe w jak najkrót­

szym czasie.
Cukierki te a świsżyeh soków roślinnych i cukru krysta­

licznego preparowane, leozę w jak najkrótszym czasie -i 
Koklusa, Kaszel, Chrypkę, draśaienie g&rła, 
odwilżaję spragnione usta, ułatwiaję odchód 
flegmy przy suchym k a s z lu  i u ś m ie r a a ję  wszy­

stkie cierpienia płucowe i kataralne
z  pewodn zaś zawartych w utworaoh soków zlołowe.h 

pierwiastków złodkiah, wpływaj* ua alołowyeh

utrzymanie czystości, świeżości i giętkości 
organu mowy.

Cukierki te W krótkim esasie europejską sławę azby|y, i 
sjedaty sobie pries swe skutki poweseohne ssafąnie,

iżnię się one nietylko tymi zbawiennymi 
przymiotami bardzo korzystnie,

od saehwalanyeh ezęzto Pate Pećtorale, Rernzzld i t d
ale przez to szczególnie, i e organa trawiące łatwo 
fe znoszą, « ze po ezfstem używaniu swojem nie two­
rzą t me pozoslawtają udąiHwośd żołądka, ani kwa* 

^  P ° dełk» 40 kr. W. a.
,  muzujące Prosaki hemoroidalae, jako 

tóż i Cukierki .  mch, i rośIin pr. wdliwe li tylko w Apt.ee
w Krak«wi.°śort *WoJciecha L ike  w Rynku głównym w Krzzowie doitzć można. (617-2-3)

Zarządca ekoaomicznv
uzdatniony w tym zawodzie tak praktycznie, jak 
teoretycznie w kerespondencyach między pohtyczne- 
“ i władzami, w rachunkowości i tym podobnych, 
iyczy objąć odpowiednią posadę. — Bliższa wiado­
mość za listami frankowanemi lub osobiście w księ­
garni W . F. Baumgardlena w K rakow ie. (646-3)

Ostrzeżenie!
Nie mogąo pomimo uz'Iayoh nalegań, odebr ać  d w ó c h  

W e k s l i  moioh wyztzwionyoh n *  1 ,0 0 0  z tr . liatsml ga- 
lioyjgkimi, które jezzoze 20 kwietnia rb. jako właśoieieloe W. 
z Kosińtkiob Józefie Plsar, #wskiój wypłaoiłem, na eo jój wła­
snoręczne dowody posiadam, oztraegam pabliczale, iż pomie- 
aione Wekzle, Jakkolwiek zatwierdzone podpisem moim i mo- 
,ój żony śp. z Kuliozkowekieh Honoraty Lgookiój, aą n i e ­
w a ż n e  t  n ic  n ie s n a c z ą c e .  *

(654-2-3 )_______    Ludwik Lgocki.

W W IE L IC Z C E
objęł podpisany

od 1*" Lipca r. b spedycyę soli do 
Czech, Szlązka 1 Galicvl,

poleoa clę autem * najzaybziem nzkuteoznieaiem 'poruozoayeh 
mu epedycyj po cenach umiarkowanych.

(6C8-3)__________ Jan Tapfert, N r. domu 161.
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s laby cli na nogi
jest do sprzedania

1k%r Ó  *  E  K
do popychania z tyłu,

1 * ™  powszechnie używaj, w k ,  pi e l  ac h  
w "óplitz. — Wiadomość w Handlu K a -  
r o l a  H e r r m a n n  w Kr a k o w i e .
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68
86
93

(610- 3)

Rtędzca Drukarni, Antoni Rother.
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■ I M ■ A

pogoda a ohmurami 
peohmurae

a
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w eśąga dala
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Dodatek do IV. 157 dziennika „t$AS“ z I. i t  Lipca I860.
I J K Z E J M I W B .

[n. 10630] O roszenie Licytacyi. (e«o-?-3)

Magistrat Król. głównego miasta Krakowa po­
daje do powsiechnćj wiadomości, i i  celem sprze­
daży trzech Sikawek miejskich Nr. 3, 4. 5, odbę­
dzie się w d^iu 7m sierpnia 1860 w gmachu Ma­
gistratu w Biórze Departamentu IVgo o godzinie 
lOćj zrana publiczna lioytacya. Na pierwsze wy­
wołanie ustanawia się cena w kwocie 85 fl. w. a. 
z a  sikawkę Nr. 3, zaś za sikawkę Nr. 4, 50 fl. w. 
a., a za sikawkę Nr. 5, 65 fl. w. a. Należytość 
wylicytowana zaraz wi-.na być zapłaconą.

Kraków dnia 25 czerwca 1860.

I n  s  e  r  a  ty*
Ans dem V erla; von W. BOCK in Dreiden nnd Leipzig 

•rbielt ich nene:

diejungen Musikanten,
B eliebte Opern-Arien. Tanze und Volks- 
lieder in leichterm Arrangement fiir das Pianoforte 

von F. Schubert
I n h n l t  Ton H e f t: „Freud* aohóoer Co.terfDnkcn^. Polka 
T. Biohio. — „Gol seve the Qaeee.“ — Schottigoh a. d. Oper 
M arth a . „Mei heral*.. Diorndel.* -  ^ y .  -  
Hymne. — Mennett a- Don Ju a n . — ”|f ^ .  ol* n **itn  
Andante n. Haydn’a 8 nfon.o m. L  Pankenaehl.g -  Lied a. 
d. W ie n e rn  in B e r lin .  — Polka a. d. L leb  oa t ra  nk. -  - 

Steh nur anf. lunger Sohweireibnbl*— Daa klingi Boherr- 
iieh,* an» d. Z a u b e r f ló te .—Walzor.— „BekranitmltLanb.*
— Ga opp a. d. Op. N a o h tw a n d le r in . — „Denkst dn da­
m n.*— Letnie Rose,— Qalopp a. d. l n a t ig e n  W e lb e rn .— 
BPreiheU, die ioh roeiae.“ —-„Wenn die Hoffonng nioht wat’.*
— „Den lieben langen Tag.* — „An Alexia.* Qalopp (D ie  
b lau  en A ng o n ) v. Amand. — „ Aoh wie isi’s mójlloh dann.*
— „Vien qua Dorina bolla.*— „Daa Sohiff etreioht dnroh d. 
Wellen.* — „Kein Feuer, keiue Kohle kann breanen ao heiaa.*
— „W ir batten gebaaet.* — „8ah ein Knab’ e!n Bdaleinatebn.*
— N en e  R h e in la n d e r  P o lk a .— Ornsa an die Helmath.- 
Arieite ana F r a  D ia v o lo .— „Wena i in derFrfih’ aufstoh’.*
— Arid a. d. C o n c e r t  bei l i o f e .— „Frisoh aof, Kamera- 
<ien.“— „Wien Neerlandaoh bloed.* — Rule B rftanna.— Yan­
kee Doodle. - „Steh’ ioh in flnstrer Mitternaoht.*—Finale ans 
F ig a r o ’a H o o h n e it.» * g " 1 w ■ u u o u n o n .
D>zr” Dlesee reiohhaltige! Heft (mehr ala 40 Stucke) ko- 
atet  n u r  1  11. U. W s  =

D. E. Friedlein. (659)

REPLIKA (663)

na odpowiedź
pana Jędrzeja Jakubowskiego

umieszczoną
w D odatku  do „ C za su ^  z d. 6  lipca 1 8 6 0  r. 
n a  mój in sera t tak że  w „ C z a s ie "  w dniu 23  

czerw ca o g ło szo n y .
Usprawiedliwienia przez p. Jędrzeja Jaku­

bowskiego przytoczone nieprzekonały mię 
wcale, dlatego inseratu mojego na prawdzie 
i rzeczyw istości opartego nie myślę odwoły­
wać, a w każdym razie maj^c dowody w rę­
ku, z takowemi gdziekolwiek wypadnie wy­
każę się.

Dąbrowa d. 6 lipca 1860 r.
E razm  Darski, rządca dóbr.

p r o s u  snDumn ^ !
1835 wygzcaa-N» Parynkińj wystawie powsiaohndj w roku 

, gólnione medalem zasługi-
wAOA°en tra D̂̂  wysy łek: Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

. P -  '. J  proazki te z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniad. i wszalkiemn bezprawnemu nadnżyoin
mojej r y skutecznie zapob edz, znajduje eię nietylko na wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku 
"r01’ rena **",eraW “» mój znak fabryczny „M oll’s S e id l i t z  I 'u lv e r  wodnym drukiem  oznaczony.

Proszkf*t e°*£t9W.ane®0 Pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w. a. Instrukcja użycia we wszystkich jeżykach, 
orvstkiemi a zai mni%. Przez Bwą nadzwyczajny w najrozmaitszych wypadkach doświadczona skntecznośó, p rie i 

' t - h cześ 9'* snajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen'e pierwsze miejsce, jak  to tysiące ze wszyst- rfj
‘ i w  wv C1,"aszeS° znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowia, że proszki W

m

W

njłlic*nS • —J . łkicin u/.vvAiniL- suouuy. *Aure»puiiueuc^e waiuw; — M«'uzo znacznej hosci, i zawieraj a
hydro ^ 8ZC Potwier(*zen,e takich pacyentów, którzy wyczerpn^wszy bezskutecznie wszelkie środkt alopatyczne i Sft 

P?v®zne, do tego pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe ift;
— ----------  r — j  '  •> w  r  4 --------  i i  i  u  ~     —  ” r " v  *

ustalę" •  -----’ teg0 pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe
listv f.weS° osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrałająceml pismami znajduia się pochwalna

. rzemieślni-
osób oboje] płei,

listv uo‘iauiuut)gu zuruwm usyseau. uuęuzj' iciui uznanie pismami znajuuia S
ków ^raw,e, każdej warstwy spółeozeftstwa, ze stanu gospodarzy, wojskowością i profesorów, kupców,
któ ' “rty8tów’ właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy^ i lekarzy i takich 

rym dotqd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszój ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie I w
guiarne użycie prawdziwyoh proszków Seidlitz kich do zdrowia przyszły.

Skład tych proszków utrzym ują:
W Krakowie pp. F. X Hlrchmayer i Syn S p. Dr. 1'loryan Sawiczewaki,

yłqcznie przez re - j&

s
w B ia ły , aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — w Czerniowcach, p. Różański — w  Bóbrce p. J. 
Lzarnik — w  Brsseianach. p. Józef Źminkowski — ie Buczactsu, p. J. Czerkawski — w Dobromilu p. A. Gro­
towski — w  Glinianach, p. N. Heim — te Jagielnicy p. J . Fischbach — te Jaśle  p. J  Rohm aptekarz — Kołomyi,
P W . Kupfermann — to Limanowie, p. A Muller — toe Lw ow ie, p. P. Mikolasoh aptek. — te Makowie, p. E. 
Maier — to Ittanaslerzyskach, p. J. Lipschitz — to N ow ym -Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — to Nowym- cSj 
Targu  p. C. Lauer — to Oświęcimie p. W. Polaszek apt. — to Podgórzu, p. S. Schlesinger — to Przemyślu  p. F. Gai - ^  
detschka i Syn— to Samborze, p. Kriegseisen — to Starymmieście, p. J. Belka — w Suczaw ie, p. E. Botczat — to Sta­
nisławowie, p. Tomanek, apt — to Tarnowie, p. J. Jahn — to Radautz, p. Resch — to Tarnopolu, p. A. Morawetz— 
to Tyśm ienicy, p. Karol Ńcki — to Wadowicach, p. Franc Foltini — to Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka. 

Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują takie wszelkie zamówienia na prawdziwy

OLEJ Z T Ł U SZ C Z Y  W Ą TR O B IA N EJ  M IĘTU SOW EJ
wyrobu E o b ry  i  Poton w Utrechcie tc  N iderlan dach

bu- ij jedyny gatunek, który przed każdem napełnieniem flaszek przez profesora p. M u lle ra  chemicznie badanym i 
| telkach cynkowy kapslą zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się firma domu Lobry i  Porton  znajduje.
! Ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem
‘ zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszej chemicznój preparacyi; z” tego powodu znaj-
! „i - Sl” p.fy " w naszych opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 

anie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła.
! ^^uwdziwy olej miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako
i w w In leezący w słabościach piersiowych i płucowych, w skrofułach i słabości zwanej „Rhachlis“

ypadkach reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościaoh nerwo-i, wyon i t. p.
We flaszkach oryginalnych wraz z instrukoyją ożycia po 2 Zł. lO k r .  — i t  Z ł. 6 kr. w. a.

(134-11-46)

W e wszystkich c. k. austr. krajach
sły n n ie  znane 

UNIWERSALNE
Reumatyczne Płótno

przeciwko wszelkim cierpieniom podagry i reuma­
tyzmu, toż przeciwko wszelkiemu kurczowi w rę­
kach i w nogach a szczególniej nabrzmieniu żył, 
artryzys w głowie, spuchnięciu człsnków, przeciw­
ko wywichnięciu i kolkom z zupełnym skutkiem 
jako pierwszy i jedyny środek zaleca się.

Wyciąg z gazety .P este r Loyd* N. 88.
N iedziela dnia 15 kwietnia 1855 n

Zawiadomienie centralnego Komitetu w Wiedniu 
przez peszteńską Izbę handlową i przemysłową, 
względem udziału w wystawie rolniczćj i przemy- 
słowćj w Paryżu.

Klasa XII-
Karol Weber (firma Emil May ia Ofen Christi- 

nenstadt) przysłał 2 sztuki swego patentowego Reu­
matycznego Płótna, które od lOciu lat wyrabia. 
Nadzwyczajnie szybkie uleczanie reumatycznych i po- 
dagrycznych słabości, zwróciły na ten wyrób uwa­
gę i przyczyniło aię do rozpowszechnienia go po 
wszystkich krajach Europy.

W  paczkach z opisem użycia po Zlr. 1 c. 5, 
marniejsze na zastarzałe słabości po Złr. 2 c. 10 wa. 

jak również sławny

Paryski Uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
i odciskom.

Jeden słoik z opisem użycia kosttuje 35 c.
Tylko prawdziwe dostać można: w Krakowie 

u p. Teofila Seiferta, we Lwowie u p. Fran­
ciszka Tomanka w aptece pod srebrnym Orłem, 
w Stanisławowie w aptece p. Jana Tomanka, 
w Samborze u aptekarza p. J. Kriegseisena. (665-1- 4)

"Podpisany zaopatrzywszy swój Skład"
O B I C  P O K O J O W Y C H

w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar­
kowanych, począwszy od 30 centów aż do kilku złreńs. za rulon.

R ów nież utrzym uje za w sze  na  S k ła d z ie  tak  w  K R A K O W I E  ja k  i w T A R N O W I E :

! ! ;' i »« b r z y te w  Goldschmidta, —  s to r ó w  <lo o k ie n , — 
H e r b a ty  c lu n sR ic j, — T o r b  i  K u fe r k ó w  p o d r ó ż n y c h , — P r o ­

s z k u  p e r s k ie g o  n a  o w a d y  I P a p ie r u  n a  m u ch y  — jako też
Eau de princesses „d’Auguste R enard d P a ris-  po centów 8 4 , —  Lait 
de COnCOmbre 1 Lait de fraises po 8 4  centów, środki bardzo skuteczne 
przeciw piegom. ^  ^  ^  Krakowie ; wTamowie.

A U G U S T A  R E N N A R D
a f e  U J .

Chcijc się o nadzwyczajnej skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć, g$bkę w niej umaczać i skórę je­
dnostajnie zwilżyć nie obcieraj§,c się, a otrzy­
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
biał^, gładką, czysty i delikatny.

Ci zaś, którzy nieczysty skórę maję., mu­
szę tę wodę kilka razy na dzień na wyż 
wymieniony sposob używać, by się tern prę­
dzej od wszelkich wyrzutów, piegów i opa­
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó­
rze nie zniesie. (an-s-io)

®5jg*Prawdziwę, po cenie 8 4  oent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie

W  KRAKOWIE u J. BARTLA.

c- k. uprzywil, austr.

I

Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu
B 3 Ł .  m  W  ■  MO

rozpoczęła swoje czynności i trudni się następującemi interesami; jako to;
K om iSO W em  Z & kupnem  i s p r z e d a w a n ie m  surowych produktów i towarów, tudzież prze-

syłką takowych; n
udzielaniem zaliczek na surowe produkta;
S s k o m p t o waniem weksli, na Wiedeń lub Lwów ciągniętych albo tamże płatnych; 
Udzielaniem zaliczek na austryackie papiery skarbowe, Obligacye indemnizacyjne, papiery prze- 

wiyslowe, monety złote i srebrne.
Otwieraniem bież. ________ ż ą c y o h _______ . _____  _________  . ____  
Przyjmowaniem wkładek pieniężnych na procent.
Wydawaniem assygn acyj  na Wiedeń i inne miejsca, załatwianiem wpJat i wypfat; 
KomiSOWem zakupnom i sprzedawaniem wszelkiego rodzaju papierów skarbowych i prze­

mysłowych, weksli na miejsca zagraniczne brzmiących, tudzież monet złotych i srebrnych.

r a c h u n k ó w  i udzielaniem kredytu za danem bezpieczeństwem.



Dodatek do Dziennika „CZAS44 z dnia 12 Lipca 1 8 6 0 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
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sągów

Dla części kolei żelaznej, nowo od
od Przeworska do Przemyśla

otworzyć się mającej, potrzeba na rok 18G0, a mianowicie dla stacyi:
w  Przeworsku woo 

Jarosławiu 500
Radymnie 600

* Przemyślu 1000
niższo-austryackich, 36 calowego drzewa opałowego sosnoweg *, świerkowego, jodło­
wego lub bukowego.

Drzewo lo opałowe ma być zupełnie suche, zdrowe i łupane w polana z konarów 
po zejściu soków zrąbanych.

Ustawie się ma w stosy 2 0  sgżni długości, pomiędzy dwoma stosami poprzecznemi 
i z nadmiary 6  cali na każdy s$g  jak najgęściej ułożyć.

W  m isiacu  P a źd z iern ik u  r. b należy odstawę rozpocząć i W ten spo­
sób uskutecznić, 'żeby na każdej stacyi połowa drzewa z dniem 1 Listopada, a re­
szta z dniem 1  G r u d n i a  r. !>• odebrany być mogła.

Przedłużenie terminu liwerunku dozwolonem nie będzie.
Mających chęć odstawienia, zaprasza się, by oferty swoje pod napisem:

„Anbot zur Lieferung von Brennholz“
zaopatrzone w pięcio-procentowe wadium wprost do Dyrekcyi centralnej ck. uprzywilejo­
wanej Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Wiedniu (am  U o f ,  C r e d i t - A n s t a l t )

pę^najdalej do 10?o Sierpnia r. b. nadesłali.
Wiedeń dnia 4go  Lipca 1860  r. (eei-8-3)

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.
Koncesjonowany prze* króle­
wsko-pruskie i królewsko-sa­

skie Miuisteryum.

O c h ro n ą  m a rk i i w z o ru  z a b e zp iec zo n y .

KW1ZDIS AXEHKENNVnG DE S /j
V K H D IE N S T K S X

VC«M

.$0 SSXi

Przez paryskie, mnichowskie 
i wiedeókie Tow. ochr. zwie­

rząt zaszczycony medalem.

franz
JOH A NN

K W I Z D A

PR O SZEK
dla koni 9 bydła rog-ateg-o łowiec,

okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie­
lostronnych prób, między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza Iszv 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni,  zawsze bar­

dzo skutecznym
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jad ła , szczególniej, by 

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U b yd ła  rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów budzo  
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają.

U ow iec: do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający ł/ ,  funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
1% * „ 8 4  kr. -  -  (6*0-8-18)zas r> * /*  r> » e rw  n.*. ” ,   v

en prawdziwy Proazek Korneuborgbei utrzynmJą^WP
■w KRAKOWIE p F. I . Kfrchmajer I Syn.

W  W a r s z a w i e  p. Władysław Benadowskt.
j t  B ia łe j  Apteka pod ilotym  Lwom. 
w B l i s k a  P- S- A. Stańko aptekarz, 
w B o o h n i  p. Paweł Nied.i.Iski. 
w B ó b r c e  p- Czarnik aptekarz, 
w B r z e ż a n a o h  p- J. Margulies.

n p. Dunikowski aptek,
w B e ł z i e  p. Hrymak. 
w B r o d a o h  p. Kosieki. 
w O se r n lo w o & o h  P- •• "chniroh. 
w D z ik o w ie  p. S, Budziński, 
w K o ło m y i  p. M. Bolcbower. 
w i L w o w ie  p. Konst. Iskierski.

w Badzloohowie p. Jaśkiewicz apt. 
Rozwadowie p. Karol Marecki.

w S a m b o r z e  p. Jósof Kriegseisen aptw s a o iu o r x e  p. J 
w Sanoku p. Jan Jakliez.

we Lwowie p. Lznneri aptekarz, 
w Leżajska p. J. Hirachfeld. 
w Llmanowle p. A. Muller, 
w Uakowle p. Mayer aptekarz.
w Kykienloaoh p. A. Łoozyńaki. w Tarnowie p. J. Jahn.
w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. a .  Morawets.
w N o w .- S ą o z a  p. Kosterkiewioz wdowa. » p. C. Latinik.
w Przeworsku p. S. Keller. w Wadowloaob p. A. Poltln.
w Przemyślu p. Gaidetsohka i Syn. w Wiellosoe p. B. Wontorek wdowa,

» P- Bdw. Maebalaki. w Z & le s s o n y a o h  p. Józef Kodrębski
w R z e s z o w ie  p. J. Sohafttsr i Syn. i Spółka..  u n . n i .  r'  ---------   " ----------  * ---------------- ------ •>— >

FRYDERYK GRONEMAYER
właściciel Handlu Szkła

przy ulicy Fioryańskiej pod L. 552j348 w  Krakowie
na zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż u t r z y m u j e  g ł ó w n y  S f c f & d  
E w le r c ia d e ł ze słynnej clt. uprzyw. Fabryki w B i i r g s t e i n  hr. Karola Kińskie- 
;o w Czechach; oraz wszelkie wyroby szklane w najnowszym guście z najcelniejszych 
?abryk czeskich jako to: Z w i e r c i a d ł a  w ramach lub bez ram, n a c z y n i a  S t o -  
to W C  w kompletoych serwisach (hurtem lub częściowo), s z k ł a  do ozdoby serwan- 
ek, św ieczn ik i, s z k ła  ta ftow e w różnych gatunkach i rozmiarach itp. — przy- 

[ polecając się łaskawym względom szanownej Publiczności donosi, iż podejmuje się 
•lkirb zamówień, ręcząc za aknr.ttność odstawy i u m i a r k o w a n e  c e ny .  I6ąg 3)

W Drukarń „CZAiSU.'’

Z czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową staranność, na jaką w tak wysokim 
stopniu zasługują, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Żaden ból nie jest dokuczli­

wszym, jak ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym 
odorem ust, niebyłaby znalazła starającego się o jój rękę, a ów w historyi znany minister, którego 
młody książę do władzy przyszedłszy na stan spoczynku oddalił, ponieważ -rielkiój nieprzyjemności 
z powodu niezdrowych zębów sędziwego męża stanu doznawał, niebyłby umarł z rozdartem sercem. 
Nigdy zatem nieda się zastosować tak słusznie sens: „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m e d i c i n a  p a r a -  
t u r “, jak  do zębów, który to sens oddaliśmy najlepićj przysłowiom naszem: „ s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  
w o d a  m a ł a “. — Przy najmniejszym powstaniu jakiego bólu zębów używaj zatem (638- 4-5)

POPPA an a ter y n o w ą  wodę do u s t ,
a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swój wła- 
snój osobie tak często za sobą pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s i e b i e *  jest pierwszą regułą, jeżeli kto wogól- 
ności chce zdrowym pozostać; szczególoiój zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają więcćj 
uwzględnione, jak ból zębó*, przecież jest on nietylko najdolsgliwszą słabr ścią, ponieważ często prze­
śladuje osobę, jak długo żyje, lecz ora* najnieprzyjemniejszą. Zwykle .wraca się uwagę na to, jak 
ważną rolę zęby w naszćj historyi słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je wyr­
wać trzeba. Wtedy zaś już jest zapóźno, wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z k o ­
r z e n i e m  wydalić.

Chociaż wprawdzie Poppa Analerynowa woda do ust znajduje się w używaniu w każdym zna­
czniejszym domu, uważamy przecież za potrzebna na jój skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją 
dotąd uieznają.

Jest ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz 
nawet w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wzmaganiu się się bólu. Służy do czyszcze­
nia zębów w ogólności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca 
zębom ich piękny natoraloy kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztu­
cznych zębów; łagodzi ból dziurawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zę­
bów; goi nabrzniałe dziąsła, umacaia kiwające się *ęby i jest pewnym środkiem leczącym na krwią 
zachodzące dziąsła. Również skutkuje przeciw gniciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, jest nake- 
niec nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom przjjemncgo odoru oddechu, oraz do wydalenia 
już istniejącego nieprzyjemnego oddechu.

Skuteczność, jaką się woda Auaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jćj ogól­
na wziętość jako środka leczącego, lecz oraz nsjpochlebniejsze listy które w tym względzie z wielu 
stron otrzymał. Znajdziemy między niemi świadectwa Księżnój Esterhazy, Hrabiny Fries, Hrabiego 
Fiirstenberg, Barona Pereira, Doktorów Oppolzer, Heller, B ants, Kawalera Schaffer, itd.

S k ł a d  t ój  w o d y  A n a t e r y n o w ć j  do  u s t  znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych Apte­
kach, na prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją:

w  K R A K O W IE : p. T om asz G ó reck i 1 p. J ó z e f  Jahn. 
w e L W O W IE : p. C. F . MlHle, p. L an erl i  p. T om an ek  aptekarze: 

p. U . I lo fm an n  I p. J o z e f K le in ,
w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilska p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„  Brodach p. a p t  Deckert.
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 

kowski aptekarz.
„ Czemiowcach p. Różański i p. Zacha- 

ryasiewicz.
„ Dembicy p. apt. Herzog.

w Dobromilu p. A. Krotowski.
„ Dydowie p. Koniecki. 
n Jarosławiu p. Ig . Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zachariasiewicz. 
„ Przemyśla p. Machulski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
„ Rozwadowie p. K- Marecki. 

Rzeszowie p. Ig • Schaittor. 
Samborze p. ap t  Kriegseison.

w Sanoku p. Jaklist.
„ Stryju p. a p t  Sidorowicz.
„ Stanisławowie p. a. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawa.
„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
„ Tarnowie p. J . Jahn.
„ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. apt. Petteseh.

Przez c. k. wyłącznie uprzyw.

Fabrykę Tektury dachowej i satncssnep Łnpkn
L. Schostala w Bernie i we Wiedniu

upoważniony do Ajencyi, zarazesa i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić n?niejszem Szanownej Publiczności i PP . Budowniczym 
wyż wspomniong, Tekturę lub Lupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych dachów gontowych za najtańsze

i najtrwalsze uznanemi zostały.
Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:
Bardzo mierne koszta wykonania — albowiem znacznie mniejsze, jak to przy nejtzńssein pokrycia dzohówką miej­

sce mień musi; a to tem*znaoznińj, jeżsli się zważy, śe przy lekkości wspomnionej Tektury lub sztuoiiego Łapka zapeł­
nię pojedynasa i najlżejsza kouetrakoya wiązania dachowego użytą byń może.

Pokrycie Tekturą kamienną, lub Łupkiem sztucznym, chroni od wszelkiego przeciekania — jest zatem najzupełniej 
wodotrwałe: niemniej ohroni od wszelkiego ztelnania deszozu lub śniegu w ozasie wiatrów i tym podobnyoh zmian powie­
trza. Wilgoo lob przeciwnie mrozy n'o rzeozonym materyafom nie szkodzą, nie wywierając na takowe najmniejszego wpły­
wu. Przeoiw wichrom i burzom dach sposobem powyższym kryty, przedstawia p łaszczyznę nierozerw alną: przez eo osią­
gnięta suchość, jakotóż obszerność strychu dachowego —  ze Wfilędu na ekkie winianie — sprawia, Łe kr jo le  daohs 
w oadynkaoh gospodarosyoh lab fabrycznych, sposobem powyśsiym? szczefólniój pot^danem się staje; wyłój wyrażonym 
teito własnościom i salolom wyroby na pooz^tka wzmiankowanych fabryk sawdzijoiaj^ swoje szybkie prsyjeeie i użycie 
prawie w wssystkioh prowinoyaoh Cesarstwa, jak niemnidj swoje wielce sasiosytne uznanie tychże zalet w czasie osta­
tniego ifrom&dsenia Towarzystwa Wyrobów w Niżssdj Austryi.

P ub liczne  próby ogniowe odbyw ały  się:
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Z% nadzwyczajną wytrzymałością przectus -  ogniową, czyli za ogniotrwałoscią, przemawiają i dają o takowńj naj- 
zaszozytniejsze świadectwo —  próby ogniowe, odbyto w tym oolu dnia 5- Maro* w Bernie i 16. Maja r. b. w Wiedniu któ- 
reto świadectwo wszelkie zaleoasie tychże matoryałdw przawyżaza.

W  czasie pożaru w sąsiodutrrfe, dach Tekturą kryty, daja już peirne korzyśoi, gdyż pokrycie takowe ani przez go­
rąco ni* rozpala się jak metal, ani też me pęka Jak dachówka albo naturalny łnpek, lecz owszem skutkiem swojńj knnstru- 
koyi stajo się wygodnem miejscem do gaszenia palącego sin gąsiedn egc domn. Dla tego wszystkie Towarzystwa zabezoie- 
ozoń ognlowyoh podciągają dachy Tekturą kryto pod kategoryę ogn otrwałyoh.

Nakonlee co óo Trw ałości i ^Ty trzy  małości sposób rzeczonego kryofą dachów przewyższa wszystkie inne dotąd 
znane sposoby, i aby^daoh podobnie kryty mógł byń c'ągle w dobrym^stanle zachowany, wymaga tylko 3 lub 4 lata raz

coraz w ię-
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nieznacznego i mało kosztownego napuszczania smołowoem, przez co tenże dach na miąższości i zbitośoi swojńj 
ońj a więcńj zyskiwań będzie.

Podpisany, będąc z resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym względzie pożądanego
4 , ,  W A  /  / t/% iiSW  / f / l  1 //1  A  .  J  /1 m  /U 0 / i ł  O l 11, .  / w  . 1 1 l / t f / 1 / ?  /  / 1 11 f e  /1  M —  -  -    / .  a . .  ̂  _ ż  ania, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, ii podejmuje wykonanie pokryć dachowych za 
snych swoich robotników w obrębie całij Galicyi,

wyjasme- 
pomocą icła-

a na dot^d podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie 
Polskióm składa świadectwa, które w poniżej wyrażonym kontoarz'?, dok$d też 
wszelkie dotyczące aapytania lub obstalnnki adresować najuprzejmiej uprasza się,

■■■ przej.-zanemi być mogg- mm
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Drukarni, Antoni Uother.


